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Dziecino moja o prezent nie wołaj 
1 z p u d  poduszki w\jm pu^te rąc/ę ta .
W ty m roku skąpym jeśt Święty Mikołaj 
I dla bogatych tylko ma prezenta.

•. ' '
Mąka w di^ożyźnie wciąż prześciga siebie, 
Cłem obłożono im port smakołyków  
A więc w tym roku wypieczono w niebie 
Tyiuo znikome zasoby pierników.

Z rózgam i także dosyć ciężkie sprawy.
Nie m am y! Kupiec woła nieuprzejmie,
Bo cały zapas poszedł do W arszawy
Na poułów, którzy śpiewają tam  w Sejmie.
•

N ęcą tak wódki u Riedla Edmunda 
I owe wina z przesławnym bukietem,
Cóż kiedy dzisiaj taka jedna funda 
Zachwiać potaafi miesięcznym budżetem.

A więc dziecino o prez nt nie wołaj 
I z pod poduszki wyjm puste rączęta.
W tym  roku skąpym jest Święty Mikołaj 
I dla bogatych tylko ma prezenta.

N e m o .

Hj"łatr dodały w urzętezjcli.
(TeJctonem od naszcko korespondenta.)

W arszaw a. 5. grudiia. 

Prezes Rady Min. W itos polecił 
w ydać rozporządzenie w  sprawie 
w ypłaty ewentualnej różnicy, jaka
przysługuje ursędoikom państwo, 
w y ®  2: tytiuu wpi«yadzeaaa w ży-

Pnrl* rfci nagwiardkęnigćynię
l U U tf l  *V3 tracące na w ar csfl 
sprzedaje tanio H. Cutterm an, S jk s- 
tuska 14. 2133

cle nowej ustaw y uposażeniowej w 
okresie czasu od 1. października do 
chwili obecnej

' S f i Ł E H D h h Z E  T V S 0 3 K l f l £ £

arHuszaiYB i f c ie m ffb fe  k  w yhśin fn  riif ; trwałem wykonaniu
do nabycia 

u firmy „ O L M Ł R U C A * * L w e w ,

ul. Legjonów 1.
S p rz e d a ż  w yłącznie hurtow na. —  K ale n d a rz e  ułożon e  

z uw zględnieniem  ś w ią t  w szy stid ch  o b rz ą a k ć w .
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O BYW A TELSTW O  POLSKIE  
W  B. z a b o r z e  ROSYJSKIM .

W arszaw a. 5. gnu unia.

(M.) Ma (izisiejr/jeni posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej omawiano 
wniosek uagły posłów Gruiibatrmu. 
H adglasa i tow . (|Kolo -żydowskie) 
w sprawie obyw atelstw a polskiego 
osób zam ieszkałych w b. zaborze 
rosyjskim po w ejściu w życie trak
tatu wersalskiego. W ybrano podko
misję, złożoną z poetów. Erdmana 
(P S L .), BiUnura tChcl.), Zwierzyń
skiego (ZEN.), (jrunbatinia (Kuło 
żyd.) i Tarasżkśew icza (Białoruś.), 
która to  podkomisja w poro zun ni en ki 
z min. spraw  zaigrarneznych i z mi
nisterstw em  Slpraw wewnętrznych 
ma przedstawić faktyczny stan pra. 
wny sprawcy do 6 tygodni.

R eferat w  sprawie projektu u- 
staw y prasow ęj powierzono p. P c- 
tryckieiinu (ZLN.), zaś korreierat w 
tej samej spraw ie posłow i Czapiń
skiej! i u (P P S .).

W IELKI SKANDAL Z „OŚW IATĄ  
CZESKĄ”.

(Telefonem  od naszego koresp.)
W arszaw a. 5. grudnia.

(J.)  Olomunieoki dziennik „Na- 
szyniec ’ podaje now y skandal na tle 
stosunków na Stowaozyżuie. Miano- 
. wicie poseł słow acki dr. Buidaj w y
kazał, że władze czeskie wydaja i« 
blanco św iadectwa gimnazjalne, któ
re następnie w ystaw iane są na na
zw iska rozm aitycli osobników naro
dowości czeskiej przeznaczo/nych do 
służby na. Siow aczyźnie W  ten spo
sób na Siow aczyźnie na stanowi
skach nauczycieli nawet gimnazjal
nych znajduje sie obecnie caiy sze. 
reg osób bez żadneRo w ykształce
nia, jak fryzjerów, woźnych itp.

l« a m

■i' »>t IS A  M » Ł  -

P o l s k i e  T e n .  H a n d l u  
i  P r z e m y s ł u  F i i t r z a u e g o

JFUTHO".
zawiadamia PP. Odbiorców, iż sprzedaż 

tlicytacyjna towarów futrzanych odbędzie 
się w dniu 1 0 . grudnia r. b. o godz. 

10-ej rano w składach Towarzystwa

w Warszawie, Mokotów, ul. Puławska fil.

Wglątin jmy w siebie!
Lw ów . 6 . grudnia.

lARca Legionów, płuc Mariacki, 
ul. Akademicka, Batorego, SykiStLi
ska i inne pryiicypabie —  roją się 
tłumami przechodniów. Oikna w y
stawowe kryształą się barwneini re
fleksami światła żarówek a w  
oknach...

biłjouy, zaklęte w luksus!
Ludzka fala przelewa się w jed

ną i drugą stronę jakimś gorączko
wym ruchem, zatrzymuje się przed 
wystawami, patrzy okiem zduniio- 
ucin na te cuda. które dziś, w o- 
kresie szalejącej drożyzny, w obli
czu nędzy, zaglądającej w oczy nie. 
paskarskie, są istną, o pomstę do 
nieba krzyczącą prowokacją!

W ystaw y sklepowe wielkim w ołają 
głosem , że sumienie zamiera w nas 
powoli — jeśli już do reszty nic za- 
mai to!

B o w obecnych czasach — naw et w 
tdniu £>v>. Mikołaja — m yśleć nrąii nie

R-3fł m  r i  M i m \  psjowiaztń!
NIE ZW RÓ CIŁ SZ ER EG U  O B JE K T Ó W , AM NIE ZAPŁACIE 30 M I
LJO N Ó W  R U BLI ZŁO TYC H  -  PO LSK A  NiE M OŻE Z TEG O  
TYTU ŁU  PO N O SIĆ  ST R A T . -  RZĄD POCZYN I ENERGICZNE 

KROKI C ELEM  ZREALIZOW AN IA ZOBOW IĄZAŃ.

W arszaw a, 5. grudnia. 
(M.) Komisja spraw zagranicz

nych uchwaliła na dzisiefszcrn po- 
Miedzeniu rezolucje w związku z 
wykonaniem traktatu ryskiego. Nu- 
s ta piło to po wysłuchaniu sprawo
zdania. prezesa delegacji polskich w 
komisjach mieszanych recwaikuacyj- 
ncj i npccjaluej p. Olszewskiego, 
oraz prezesa polskiej dcktgao.i do 
spraw, repatriacji w M oskw ie p. 
Tyszki. i

Rezolucja pierwsza w drziedzńnie 
komisji spEicjaJuej stwierdza, że 
prace tej komisji mimo ustalonego 
w traktacie ryskim dwuletniego ter
minu. który minął 7. października 
br. nie zostały dotąd ukończone.

Rząd sowiecki nie zwrócił dotąd’ 
Polsce szeregu objektów 

dużej wagi państwow ej, do zw rotu 
których zobowiązał ssę rząd sow ie
cki, zw rócił dotąd bardzo drobną 
część zakładów przem ysłow ych, zaś

tm in o ści techniczne stawiane przy 
samym odbiorze tego mienia unie
możliwiają fakty czy zw rot. Dotąd 
rząd sow iecki rtiezapłacił raty kosz
towności za tabor kekuowy, runi 

liie zapłacił 30 milionów rubli złot. 
tylni łom aktyw nego odziału ziem 
RzpUitej Polskiej w życiu gostpodar- 
czoni b. imperium rosyjskiego, któ
rych terami płatności upłynął 30. 
kwietnia 1923.

D otychczasow e uchylanie się 
rząidiu sow ieckiego od w ykonyw ania 
zobowiązań traktatow ych, spow o
dowało ogromne
straty', których państwo polskie po

nosić nie może 
w obec togo komisja spraw  zagra
niczny ch w zyw a rząd, aby przed
sięwziął ze swej strony wszelkie 
kroki zmierzające do zapewnienia 
wykonania przez sowiety zobowią
zań traktatow ych.

n i .

W arszaw a, 5 grudnia. 
(M.) Komisja budżetowa odbyte dziś 

posiedzenie, na którern odbyła dyskusję 
nad expose ministra skarb  i. W te j dys
kusji zabierali gtos posłow ie R cm ocki 
(CHD.), P ączek  (P P S .), Rostnarin (Koto 
żyd.), Ost-rowski ( P S L ), Chądzyński 
(N PR.), W asinczuk (Klub u k r) i Jarociń
ski (CHN.).

Po w yczerpaniu dyskusji min. skarbu 
udzielił szczegółow ych w yjaśnień im od
powiadał na zadaw ane pytania i podnie
sione zarzuty. W niosek socjalistyczny w 
spraw ię przejścia do porządku dzienne
go nad projektem  budżetu z powodu je 
go nierealności odrzucono, natom iast 
uchwalono wniosek te j treści:

„Po wysłuchaniu exposc ministra 
skarbu i po przeprowadzeniu dyskusji 
generalnej w spraw ie preliminarza bu

dżetow ego na 1924 rok, kom isja budże
tow a przechodzi do szczegółow ego roz
patrzenia oddzielnych części tego preli
minarza budżetowego

P oseł Chądzyński (NPR) ośw iadczył 
w dyskusji, że zajm ując stanowisko 
krytyczne w stosunku do planów mini
stra  skarbu i polityki rządu uważa, żc 
rezolucja proponująca przejście do jx> 
rządku dziennego nad planem ministra 
skarbu, zw iązanym  z budżetem, była
by skierow ana nietylko przeciw  rządo
wi, ale także przeciw państwu, wobec j 
tego klub NPR. za .wnioskiem socjalisty
cznym głosow ać nic będzie. Następnie 
w obec zrzeczenia się przez p. Jaro siń 
skiego referatu budżetu min. rolnictw a 
przydzielono ton referat p. Żółtow skie
mu (CHN).

Nowy prezes dyrekcji Siole], we Lwowie.
W arszaw a, 5. grudnia. 

(I.) O statecznie potwierdza sie
wiadomość, że  tia nitejtJcia dotych
czasowego! prezesai dyrekcji kolejo
wo j w Stanisławowie p, Hory, któ-

wohło o tych rzeczach, k tóre  stosam i 
e-łbrzymienii rozsadzają wprost w ysta
wowe okna sklepów.

K raw atek po 7 mjljonów —  ani ko
szów’ z łakociami jk» Ib miljonów, ani 
rózeg po 2(Nj tys. do 5 miljonów Mkp. 
nam dzisiaj kujxr,vuć nic wolno!

Kupcom jednak nic dziwię się, tak 
jak tyin, którzy ten zbytek szalony 

na tle ogólnej nędzy i zubożenia 
propagują.

Kupiec — jakkolw iek ceny niektóre są 
nieproporcjonalnie do w artości towaru 
bezczelne — korzysta z okazji i ze s ła 
bostek ludzkich, najczęściej z głupoty 
lub próżności, — gdyż jest doskonałym 
psychologiem tłumu, szczególnie tego 
zbogaconego na wojnie tłumu.

Jem u się nic dziw ię! L ecz  zdziwienie 
7. oburzeniem ow ładnąć musi uczciw ie 
m yślącego człow ieka na widok bez
m yślnej rozrzutności pewnjyeh jedno
stek, k tóre najsw obodniej, bez skrupu
łów najm niejszych potrafią dzisiaj w ła
śnie w yrzucać miliony na głupstwa, na 
w ątpliw ej artystycznej w artości bom
bonierki, na cukry, ztocone rózgi i inne 
'f .fa ta sz k ł bezw arto ścio w e a oceniano 
kilkakroć ponad w artość!

Tym  jednostkom dziwię się.
I serce  ściska się dziwnym spazinejfi 
bólu, gdv np. widz: się ca łą  prawie w y

ry podał się; do crinerytinY, powo
łany będzie obecny prezes dyrekcji 
kolejowej p. inż. Barw icz, zaś pre
zesurę dyiickcji lwowskiej obcijjjie 
dotychczasow y prezes dyrekcji Jkra-

staw ę w cukierni przy ul. Akademickiej 
zaopatrzona w kartki z napisem ..zaku
pione". A w ięc to nie tylko reklam a, a- 
tr akcja, lecz w szystkie bezcennie i bez
w artościow e lakotki znalazły nabyw 
ców i to w chwili, kiedy T ow . Opieki 
nad dziećmi sierotam i zw raca się  przez 
sw ego opiekuna generalnego p. Eng. O - 
głbow skiege z apelem do społeczeństw a, 
aby nie pozwoliło ginąć z głodu 309 ( ! ! )  
sierotom bezdomnym, aby  i o tych naj
biedniejszych pomyślano!

T rzy sta  s iero tek  bez dachu nad gło
w ą! Dwa tysiące  przeszło dzieci w M a- 
łopolsce w schodniej bez opieki /"stanie, 
bo Rząd ze względów  oszczędnościo
w ych skreślił subw encję dl i sierót, zo
staw ia jąc  jc  na łasce  O patrzności!

i ta myśl nie pozw ala im spokojnie 
patrzeć bez uczucia bezbrzeża eg 5 żalu 
ną wymieniono i nięwy-mieiińjuc luksu
sow e firmy.

T rz y sta  s ierót bezdom nych woła w  
tej chwili głosem  wielkim:

„R atu jcie n a s !"
Ja  zaś, p a trz ą c  na lśniące, k ry s z ta ło 

we sz y b y  sklepów, na zbytkow n e, ab so 
lutnie do egzystencji  nie Konieczne luk
susy, zapytuję sam siebie, c z y  nie z a 
marło w nas to dobre,  polskie, ofiarne  
s c r c c ? . . .

Wglądnłimy w siebie, — abyśmy nic

kowsikiej p. Prachtel-M oraw iański.
W reszcie w m iejsce tego ostatniego 
powołany ma być podobno inż. 
Niebieszczański z  min. kolei w  W ar
szaw ie.

KIEDY JE S T  DOPUSZCZALNA 
R E W IZ JA  O S O B IST A ?

W arsz 'a ; S. grudnia.
(M) Na komisji „owej om aw ia

no poprawki senatu . uchwalanej przez 
Sejm  organizacji w ykonaw czej władz 
skarbow ych. Uchwaion-o utrzym ać w 
mocy tekst przyjęty przez Sejm  w spra 
w ie dopuszczalności rewizji osób na w y 
padek koniecznej potrzeby. Ponadto u- 
chwalono ^rezolucję, aby w razie ko
rzystania z tego przepisu rozporządze
nie w ykonaw cze przew idyw ało sposo
by nniknlięoia nicix»trzobiiych szykan. 

Uchwalono także, aby protokoły rew izji 
pow yższych sporządzano b y ły  na nu
m erow ych drukach, a to celem wyklu
czenia możności nadużycia ze strony 
organów rządowych.

Komisja uchw aliła, że pełnomocni
ctw o udzielone rządow i do stosow ania 
ustaw y z 7 kw ietnia 1922 o opłatach 
stem plow ych może być przedłuż-.me do 
1 czerw ca 1924 i zam iast proponowanej 
przez rząd w aloryzacji opłat nn podsta
wie wskaźnika cen hurtownyeh ma być 
stosow ana w aloryzacja według uchwa
lonej przez Scjtn  ustaw y, tzn. ze w 
ryzacja  ma być stosow ana według kur
su franka szw ajcarskiego.

BU RZLIW E LOSOW ANIE LISTÓ W  
ZASTAWNYCH.

W arszaw a, 5. grudnia;
(J.)  Gmach Tow arzystw a K redy

towego w W arszaw ie był dziś 
przed południem widownią niezwy
kłego skandalu. Mianowicie zapo 
wie dziane było tam na dzień dzisic/ 
szy ciągnienie listów  zastaw nych 
wojennych i .przedwojennych tegoż 
Tow arzystw a, przyczaili zarząd za- 
mierzał w ypłacić w ylosow ane listy 
według stosunku 2.16 fenjgów  za 1 
rubla. Zgromadzeni licznie posiada
cze wypomnianych listów  zastaw 
nych, zaprotestowali przeciwko te
mu wobec przedstawiciela minist, 
skarbu. Gdy zaś to nie odniosło 
skutku, podnieśli straszliw y tumult, 
zayypując zarząd epitetami w  ro
dzaju: „złodzieje, bandyci" itp. W  
rezultacie losow anie odbyło ssę;, 
jednakże (posiadacze listów zastaw 
nych otrzymali nadal swe procenta.

' J M A I M E S J f c A a i f t ; .

PODZIĘKOW AN IE.
Firm ie Jó zef E . Czysz, Łukasińskiego 

I. 4 —  składam  tą drogą za solidne L i 
pieckie postęp ow anie.— R. tików roński, 
Lwu w. 1 2234

dali sie porw ać bezwiednie przez ten ja 
kiś szalony, opętańczy wir, jakim  ko
łuje w okół nas ca ły  św iat.

Nieci) wglądną w siebie w szyscy ci, 
k tórzy  jeszcze  nic ulegli pow ojennej psy
chozie u ż y cia - za w szelką cenę, choćby 
za cenę sumienia, honoru, zacnego naz- 
w u ka!

Om ijajm y dziś, w dobie nędzy i w o- 
bliczu głodu, firmy które w ykorzystu jąc 
trad ycję  albo ghijłotę ludzką, drą bez li
tości skórę z naiw nych..

Bard zie j po polsku uczcm iy: azień
św . M ikołaja oddając choć część drobna 
pieniędzy, jak ie  ugrzęzłyby w luksuso
wych firm ach, na cele użyteczności pu
blicznej, na cełe  m iłosierdzia!,.

N iechaj rodzice, którzy tę słow a prze 
czyta ją , gotów kę przeznaczoną na ko-- 
sztow ny prezent dla swoich pcciecij, po
św ięcą raz tylko, w dniu ów. M ikołaja 
na ratowaniu sierót bezdomnych.

Niech wglądną w sw oie serca  — a 
ręczę — znajdą w nich ninr-yi w ięcej to 
samo —  co  tu powiedzieć ciicisfem .

G eneralny opiekun sierót —  p. Eug. 
Ogibowski niezawodnie / w dzięcznością 
przyjm ie każdy, najdrobniejszy datek w 
biurze Jo w a rz . ul. Koralu/eka 1 C --- my 
zaś damy dowód niew ygasłej, staropol
skiej oiiarności na cele  szlachetne! '

Leon Źypowtsld
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H a r p i e  tajnej nory hazardu
w mieszkaniu płatn czego „Teatralnej'*.

ŁA P A Fó W K f R P R Z Y JM O W A Ł  GOŚCI KTÓRZY C H C JE H  S IĘ  ZGRYWAĆ. 
W Y B IT N Y  S U K C ES PO LIC JI  L W O W S K IE J .  —  SZAJKA SZULERÓW  Z R U J.  
NOWALA SZ ER EG  ISTNIEŃ. ZASKOCZENI GRACZE KRYJĄ S IĘ  DO P IW - 
NICY I DO... ŁÓŻKA. —  H ER SZT MÓWIĄCY PO ŁACINIE. A- „NIEBIESKIE 
P T A K I1* KUPUJĄ KOCHANKOM PREC JO Z A  ZA „W Y G R A N E ' PIENIĄDZE. 
L ISTA  SZU LERÓ W  O B E JM U JE  KELNERÓW, KRAWCÓW, MURARZY. KUP-

CÓW  ETC.

D z i ś  5  b m >  P R  _M J  w  te n o t a a l r z e  A P O L L O

K A R N A W A Ł
raeci Ja  micRus roma su Fawła Hock ra lusc. iii- 
r. a I r \ d e1 ik. W' rł. lo li: ! Y P  V 'F A .

' '■ ’ Lwów 6. grudnia.
(h) Policja lw ow ska w ykryła w czo

raj w nocy norę hazardu, zorganizow a
na na olbrzym ia skalę. Zbierało się w 
niej kilkudziesięciu szulerów i hazardzi- 
stówj, iktfórzy zgryw ali się na miliar
dowe sumy. Ten najnow szy włclki suk
ces policji lw ow skiej pow iiać należy z 
wielkicm  uznaniem, tem w ięcej. żc ha
zard ukryw a się w zakam arkach, trud
nych do odkrycia i św ietnie iest za
konspirowany, a następstw em  jego jest 
ruina szeregu istnień w ciągniętych do 
gry przez łotrow skie szajki.

O godz. 2 w nocy wpadły organy 
policji znienacka do mieszkania Tobia

s z a  Lapajów kera, płatniczego kawiarni 
„T eatra ln e j" przy ui. Słonecznej 24 na 
'I j. p. S z a jk a  szaletów  przygotow ana 
była każdej chwili na odkrycie i zabez
pieczyła się przed nieproszoną w izytą, 
jak mogła.

Rozstaw ione czaty dały znać o zbli
żaniu się policji 

, i hazardziści w dzfkim popłochu rzucili 
się do ucieczki. Kilkunastu szulerów 
zbiegło do piwnicy, a część na strych, 
skąd ich policja jednak w yciągnęła w 
liczbie 30 osób. Jeden rozebrał się 1 
położył do łóżka, ale i stamtąd go w y
dobyto. O kazało się. że są  to niemal 

sami zawodowi szulerzy 
z trzema znanymi huzardzistam i: Zehn- 
gutem, Schapirą i M okrzyckim  na czele, 
których aresztow ano.

Ci ciągnęli z hazardu olbrzym ie z y 
ski i prowadzili w ystaw ne życie d n c li-  
stapierskie.

H erszt głów ny Schapira jest typem 
pow ojennego eleganta, mówi kilkoma ję 
zykami, a naw et w czasie oldaw y noc
nej usiłow ał zaimponować policji... ła c i
ną. Ma ze sobą burzliwą przeszłość szu 
lera. Z W iednia w ydalony zosiat przez 
władze za fałszyw ą grę w karty . W szy
scy  trze j mieli kochanki, na k»b:e w yda
wali dziesiątki miljonów. Pomocnikiem 
Schapiry był M okrzycki, niebieski p<ak, 
utrzym ujący się z gry w karty . P rz y 
ja c ió łce "  sw ej kupił w spamaie stro je , fu
tro itd. Sam  udekorow any jest p ierście
niami brylantam i i kosztow nościam i mil
iardow ej w artości. Znaleziono u niego 
wielką sumę dolarów, zaszytą w pod
szew ce U reszty szulerów odkryto do
lary ukryte w bucikach. . ( io tp jJa r z "  

i T — iiiiirT iir^ u n m
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DZIWNE KROKI
(Z tomu nowel kryminalnych p. t.MU Dm-HnUilli”

(Przekład z angielskiego O. Z.)

(Ciąg dalszy).

Obecni zamilkli zdumieni, pod- 
te a s  gdy m aty człow iek najspokoj
niej w  św ięcie * podszedł ma drugą 
stronę garderoby i powrócił, trzy 
m ając yv rękach ca ły  stos leniącego 
srebra, klóre w yłożył na ladę z ta
kim samym spokojom, z jalkim ku
piec wykłada tow ar. —  B y ły  to za- 
gintouc widelce i noże.

—  J o  ty ! — w yjąkał pułkownik,
' straciw szy nareszcie panowanie nad 

sobą Potem wsunął głowę do cieni
li e*o pokoiku — i ujrzał dwie rze
czy : '

P o  pierwsze, że m ały człow ie
czek nosił strój -księdza, a po drugie,

szyba w oknie była zbita. jak

Lapajów kcr pobierał za grę w karty  
500.000 mkp. za godzinę. Jeśli grano 
przez cale dnie i noce, można w yobra
zić sobie jak olbrzym ie byty „docuody" 
Lapajów kera. W jaskini orzv ul. S łon e
cznej znajdował się bufet '/ przekąska
mi. Znaieziono kilka talji kurt. Przy are
sztow anych szulerach znaleziono w cza
sie rew izji

większą ilość dolarów. • 
koron austriackich leji i m arek peisl.ich.

Aranżerow ie szulerni ściągali cfiary 
sw e w w yrafinow any sposób, a szcze
gólnie polowali na bogatych kupców I 
naieiarzy z B orysław ia.

Przytrzymano i wylegitymowano na

stępujących bazardzlstów ; ,'ózef Szum- 
lański, sto larz : Bernard M arokas, kel
ner: Ero im Zehngut, bez za jęcia : Salkę 
Muller, kraw iec ze S try ju : ja k ó b  Men- 
delberg, kupiec ze S try ja ; Mis Rozna- 
kow, kupiec; M oritz Bernos, k iaw iec; 
Moscs Schapira, bez za jęcia : W łady
sław  M okrzycki, rzekom y urz.ędmk pry- 
v/at.: Józef Gruber, handlarz drzewa,- 
Jakób Tennenbuum. pośrednik handlów.; 
Bruno Hartfeld. bez za jęcia ; Rudoli G er
ber. urzędnik pryw atny ze S a n b o ra ; I- 
zydor Huss, d ekorator; Moritz Hirsch- 
prung. fotograf; Lazar Ecucrstero, bez 
zajęcia; Juljusz Klapp, ir tv s t,i: Faiwel 
Klapp. bez za jęcia ; Jan Zieliński, murarz, 
Micha U Kitnmei. kupiec z. W iednia; Mo
ritz W isehnitzcr, bez za jęcia ; Necli.m 
G astbaltcr; Leonard Schw iigeno.ium . 
Byli więc tam ludzie niemal ze w szyst
kich zawodów.

P iz ez  w ykrycie tego siedliska zbro
dni policja oddala społeczeństw u lw ow 
skiemu praw dziw ą przysługę i odniosła 
rzetelny sukces.

Jaki płatniczy, taka ka w ia rn i.
I W  TEA TRA LCE GRANO W  „BU K I". — SZU LERZY UDAREMNILI 

URZĘDOW ANIE W Y W IA D O W C Y  POLICYJNEM U.

(Ii.) W  kawiarni „Teatralnej”, 
która jak niejednokrotnie stwierdzo
no, ie.it stalom siedliskiem hazardu, 
w spółw łaściciel tejże p. Tmrteltaub, 
dopuści! się gwałtu na osobie w y
wiadowcy, który  schw ycił kilka 
osób na gorącym  uczynku gry w 
„buki". M ianowicie, gdy w y w. za
żądał od gra jących  gości iegityma- 
cji /p. Tuntdtaub

w yw ołał olbrzymia awaiuturę, 
oświadczając wyw iadow cy, że nie 
ma on prawa legitymować gości. 
W  tej drwili zbiegli i otoczyli ko
łem wywiadowcę w szyscy goście

z kawiarni, uniemożliwiając mii u.
rzędowaiile.

Następnie Turteltaub doniósł te
lefonicznie inspekcji polToji, żc w 
•jego kawiarni jakiś nieznany' osob
nik wyprawia awantury. Z inspekcji 
wysłano patrol, który przybyw szy 
na m iejsce dopomógł znajdującemu 
się w opresji w yw iadow cy do ukori 
czenia urzędowania.

W czoraj w południe na zarządzę 
nie władz policyjnych aresztowano 
Turteltauba i odstawiono do sądu 
przy ul. Batorego pod zarzutem 
gwałtu publicznego.

■ |Jj l|A|n&: 'ii- iJAŁJU ' - .ft- 41 i *

Nleimy znrsiione w arsenał'bolszewicki,
BRQŃ MIAŁA BYC PRZEWIEZIONA DO POLSKI,

(Od korespondenta „Gazety P o r.”)

Berlin, 5. grudnia.
(N.) W  stosunkach dyplom atycz

ny cli pomiędzy' Niemcami a R osją 
nastąpiło w ostatnich tygodnia ,h pe-

FJdyby ktoś w sposób gwałtow ny 
tamtędy uciekł.

—  Zbyt to cenne rzeczy, aby je 
przecliow yw ać w garderobie —  nie
praw daż? —  zauwaiżył ksiądz w e
soło.

— Czy — czy to pan je — ukra
dłoś? — w yjąkał zdumiony mr. 
Audity.

— Jeżeli ukradłem, to je przy
najmniej zw racani! —- odparł jowial
nie ksiądz.

— Ale pan tego nie uozyn.il!? — 
rzekł pułkownik Paund, ciągle jesz
cze zapatrzony w stłuczoną szylbę-

—  Jeśli matm już rzec prawdę — 
mniszę przyznać, że nie —  odparł 
tamten z humorem w glosie i z całą 
powagą usiadł tia krzesło.

— Aie wiadomo panu, kto to u- 
kradl? !  —  spytał pułkownik.

— Ja k  się nhzywa tego nie 
wiem — odpowiedział ksiądz spo
kojnie, — W iem tylko coś niecoś 
o jogo sile fizycznej, a dużo —  o je 
go rozterkach -duchowycli. O tych 
fizycznyrcli w łaściw ościach urobiłem 
sobie zdaruc kiedy' mnie usiłował

wno zaostrzenie. Powodein tego jest 
zmiana kursu rządu berlińskiego 
wobec bolszewików rosyjskich i 
swojskich, którzy w ostatnich mie- 

TBmiMYiiirniiiiniiii

ącac-h potrafili, 
zmienić Niemcy w potężny arsenał 

komunistyczny.
Doszło do tego. że komu-uiści zw ła
szcza w Niemczech środkowych 
dysponowali tysiącami karabinów 
m aszynowych i armat

O czywiście berlińskie poselstwo 
sowioefkie, które głównie finansowa
ło przygotow ującą się rewolucję 
komunistyczną w Niemczech zostało 
skompromitowane. Zgromadzona, w 
Niemczech broń miała być rozdzie
loną do Zagłębia Ruiiry, Czechosło
wacji i Polski.

W  nastęips-twic tego rząd niemie
cki wydala z Niemiec z całą bez
względnością 

wszystkich obywateli rosyjskich 
W ydalania te jednak stosuje się tyl
ko do antibnkz-ewickich/ emigran
tów rosypki-ch, natomiasit istotni a- 
gitatorzy ukrywają się nadal, korzy
stając z pomocy' swoicli .jniemie- 
ekich tow arzyszy". W  każdym ra
zie w stONiiitkach pomiędzy Berli
nem  ̂ Motsikwą w ostatnich czasach 
nastąpiło pewne ochłodniecie.

irzpi nożar sKisM Oizuli
Jaw orów . 5. grudnia, 

(h.) W czoraj w ieczór wybuchł 
olbrzymi pożar w posiadłości dr. 
Czairne.go w  W ielkich Oczach ipow. 
ław orów . Między itmemi siptonęła 
doszczętnie stajnia i 40 sztuk bydła.

Wielka kradzież u ks.
Lubomirsklej.

Lw ów . 5 , grudnia, 
(h.) W czoraj zawia-donflTa poTfcje 

ta .  -Lulboncrrska, za-m. w / Osooli- 
neitrn, iż iricmiani sprawcy’ -pi w ła
maniu się skradli wieknza ilość dro
gocennych portier i makat. Szkoda 
naraz i e nie oceniona.

j !5

U

udusić, a o m oralnych —  kiedy ża
łował swoich grzechów.

—  No, doprawdy! — zaw ołał 
młody Chester i zaśmiał się jaskra
wo na całe gardło.

O jciec Brown w stał z krzesła i 
zakładając ręce na grzbiecie, rzekł: 

— P raw da? Jakie to dziw na aby 
złodziej i w łóczęga żałow ał grze
chu, kiedy jest tyłu bogaczy sw a
wolnych i lekkom yślnych, których 
życic jest bezowocne dla Boga i lu
d z i? ! Ale w ybaczcie, moi panowiei 
Tu już jest granica dla w as zam
knięta, tu w kraczanie w mo-ją dzie
dzinę! A -jeżeli wątpicie w skruchę, 
oto dowód najpraw dziw szy. i real
ny — wasze widelce i notżfe. Je s te 
ście rybakami — oto wasze srebrne 
ryby. Ale On uczynił mnie ryba
kiem ludzi.

— C z y . złow iłeś, księże, tego 
człow ieka? —  spytał, m arszcząc 
brwi pułkownik.

— Talk. Złowiłem go na niewi
dzialny haczyk — mówił O. Brown, 
patrząc p ro sto  w nasrożoną twarz

pułkownika — i na niewidzialną 
wędkę, która jest tak długa, żc, 
lada je j drgnięciem mógłbym go tu
taj napowrót przyw ieść, choćby po
wędrował na koniec św iata!

Nastało długie milczenie, potem 
powoli zaczęili się w szyscy rozcho
dzić w różne strony, aby -pokazać 
srebro towarzyszom , lub naradzić 
się z gospodazem nad tein, jak na
leży w tej dziwnej aferze dalej po
stąpić.

Tylko jeden pułkownik pozostał 
i usiadł z posępną miną na skraju 
lady, kołysząc dlugiemi chudcmi no1 
gami i przygryzając czarnego wąsa.- 
Wkoilcu rzekł spokojnie do księdza;

— Musiał to być sprytny gość, 
a-Ie znam jeszcze sprytniejszego!

— W  istocie, był to spryciarz — 
odparł O. Browni — ale. co  do tego 
drugiego — nie wiem dobrze, ke&o 
ipan ma na m y śli?

(C. d. n.).
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Mujęto bandę* Własijcznba?
Zdradził ich przywrócony do życia „trup“.

NI P B  V WALA LO TN O ŚĆ B A N D Y TÓ W .— BŁYSK A W ICZN IE PRZEN O SILI S IĘ  
Z M IEJSC A  NA M IE JS C E . —  W  R E STA U R A C JI K O L O M Y JS K IE J U PA TRZYLI 
O FIARĘ. —  MOMENTALNE PRZEBRA N IE 1 NAPAD. —  ..ZA BITEG O  * RZU
CAJĄ DO PRUTU . GDZIE Z M A R T W Y C H W ST A JE . —  O LBRZYM IA  O BŁA W A  
NA BANDYTÓW . -  U JE C IE  C A Ł E J SZA JK I. —  ODEBRANO ZNACZNĄ 

C ZĘŚĆ LUPU. —  DZIELNIE S IĘ  SPR A W IŁA  P O L IC JA  W  W ERBIĄŻU.

Stanisławów, 5. grudnia.
Do tipca ‘hr grasow ała banda 

bezkarnie rrrtmo usilnych zabiegów 
policji, a to dzięki sw ej niepospoli
tej zuchwałości i niezwykłej że tak 
powiemy lotności. Z błyskawiczna 
szybkością .przenosili się bandyci z 
miejyca na mieliście, dziś ■doikoniiłjąc. 
napadów w jednym  powiecie, jutro 
już w drugim lub trzecim  o kijka - 

, dziesiąt mil dalej. W reszcie zwabiła 
ich sama stolica Pokucia: Kołomyja, 
P rzyszedłszy  pewnego dnia w hp- 
cu do miasta udali się wspólnie do 
restauracji ogródkowej „Zacisze11 i 

,tam poczęli obserw ow ać bawiących 
się gości, wnioskując, który z nich 
ma dobrze wypchany portSel. W re

sz c ie  upatrzyli sobie bogatego w ło
ścianina. z Kujdaniec, Proko-pa Ku- 
tarłasza i zabrali się natychm iast 
do dzieła. Skryw szy  się) w .poblis
kich gąszczach

poprzebierali się szybko, 
zam ieniając między siebie czapki i 
surduty i na drodze prow adzącej do 
m ostu na Prutem , oczekiwali na 
ofiarę. Gdy po chwili Kuturfasz nad
szedł rzuciło się na niego 5 bandy
tów, okładając go pięściami i kłu jąc 
nożami, a gdy nieszczęśliwy padł 
na ziemie bez przytomności, zrabo
wali mii pulares z gotówką 150.000 
marek I
„trupa*' rzucili z mostu do Prutu.

Srogo się jednak zawiedli ban
dyci, bo Kirturtasz stracił tylko przy 
tonu.ość i zemdlał, ą jakikojwiek 
rzucono go z w ielkiej w ysokości —  
cudem uniknął śm ierci. Zimna wo
da Prutu ocuciła go, dowlókł się do 
brzegu i wezwał pomocy, bo zazna
czyć trzeba, że bestialski ten napad 
wykonali bandyci w biały dzień. 
Przew ieziony do szpitala w ydał n a . 
zwiAka wszystkich bandytów i teraz 
poruszono w szystkie sprężyny. aby 
sprawców raz wreszcie mąć. Poli
c ja  całego powiatu kołom yjskkgo 
zarządziła jeszcze tej sam ci nocy 

olbrzym ią obławę, 
hędąc w posiadaniu nazwisk i do
kładnego rysopisu sprawców, W  2

dni później cała banda była już w 
ręku policji. Niezmordowaną pracą 
i energią przy pościgu i późnisj- 
szem śledztw ie odznaczył się po
sterunek P . P . w Werbiążu ze 
swym dzielnym komendantem przo
downikiem Kaniowskim na czele. 
Pom ocnym i byli: st. poster. Łaza- 
nowski, post. Kendel i Sanojca, któ
rzy sw ą pracą i pośw ięceniem  przy 
czynili się głównie do ujęcia ban
dytów".

Zebranie całego olbrzymiego ma
teriału dowodowego, przeprow a
dzenie wszystkich rewizji i w ogóle 
umiejętne i energiczne przeprow a
dzenie śledztwa jest w yłączną za
sługą funkcjonariuszy Poster. P . P . 
w W erbiążu. Trudności były nie- 
lada. bo

bandyci trwali zrazu w zacię
tym milczeniu, 

trzeba w ięc było z  odległych stron

sprow adzać świadków, konfronto
w ać, dostarczać niezbitych dowo
dów winy, a  za uciążliwością śledz
tw a przem aw ia fakt, ż c  sam e do
chodzenia policyjne trw ały  prz%zło 
dwa miesiące.

W szystkie praw ic przedmioty 
i Kosztowności zrabow ane przez 
bandytów po dworach, Karczm ach 
i chatach znaleziono podczas rew i
zji u poszczególnych członków ban
dy i zw rócono już poszkodowa
nym . O fiary rabunków i gwałtów  

rozpoznały wszystkich bandytów, 
którzy w rozm aitych okoliczno
ściach składali im „w izyty’’ nawet 
w osobie Samsona Uhryriczuka po
znał Kośjołowllcz ow ą dziewczynę, 
która w ystrzałem  z rewolweru cię. 
żko go zraniła i przyprawiła o długą 
chorobę.

Dziś ca ła  baiłda test już zlikwido
wana i w  więzieniu sadu okr. w Ko- 
łomyji oczekuje należytej kary, a u- 
jęc ie  je j, to now y sukces policji w o
jewództwa stapisławoiwskiego, która 
już niejednokrodnie zapisała się 
chlubnie w  kronice bezpieczeństwa 
publicznego, pracując cicho, spokoj
nie a energicznie i z pożytkiem. To 
też praca ta  spotkała się już z nu- 
lezytem  uznaniem całego społeczeń
stw a.

M  hpadną w „odrodzonej" Rosji.
RUNĄŁ TRON CARÓW , ZNIKLI CARSCY CZYNOWNICY ALE ŁA 
PO W N ICTW O  I OKRADANIE SKARBU ZO STAŁY. —  OFICERZY. 
KTÓRZY MIELI CHRONIC PRZED  ROZKRADZENIEM PRZESYŁKI 
DLA GŁODUJĄCYCH. SAMI JF. KRADLI. —  „DYGNIT ARZE” ZRA

BO W ALI SKARBY CERKIEW NE.

(Telegram  w l. „G azety Porannej’’.)

Pogranicze polsko-sow.
5. gnudtitia.

Z Odessy donoszą: O kręgow y
tryibimał wojsko wy , rozpoczął głoś
ną rozprawę dowódcy specjalnego 
dywizjonu przy „czerezw yczajco '’ 
Salam atina. naczelnego komisarza 
tegoż dywizjonu Starszyirow a, oraz 
innych oficerów,' w ogólnej liczbie 
15 osób, oskurżonycli o 

popełnianie olbrzymich nadużyć 
z otrzymanenii z Ameryki (od zim
niej organizacji „Ara’’) posyłkami 
żywnościoweitti —  przeznaczali cmi 
na cele pomocy głodującej ludności 
rosyjskiej.

Nb. cały  ten w ojskow y dywizjon 
został specjalnie utworzony w crtu

„ochrony’’ nadchodzących od „Ara“ , 
produktów żywnościowych i ,czu
wania nad tem , aby  żywMość fak
tycznie dostaw ała się w  ręce  „gło
dujących"’. W  rzeczyw istości zaś 
dowódcy dyw"izjamt produkty prze
właszczali sobie, przedkładając w y
kurz „martwych, dusz’’, fałszowali 
rozmaite akta i.łtd. Oskarżeni do wi

ny się przyznali. Rozprawa trwa 
dalej, w yrok oczekiw any 'jest za kil
ka dni. 1

Rów nocześnie w  M oskwie w y
kry to  wieikłe nadużycia wyższych 
dygnitarzy sow ieckich na tiłc „rato- 
warnia głodującej 'ludności’’. Miaino- 
w icic główny organ państwowej 
kontroli —  tew . „roibotniczo-wło* 
ściaftsika inspekcja’’, stwierdził, żc 
przy konfiskacie cerkiew nych kosz 

towności. 
w y  właiszczcmych —  jak wiadomo 
„celem  niesienia pom ocy-' głodują
cym, kierow nicy te  i akcji, sprzenie 
wierzyli na rzecz w łasnych kieszeni 
•moc cerkiew nych kosztowmości 

ogólnej w artości 450.000 złotych 
rubli.

W szczęto karne 'uchodzenia 
przeciwko 1S osobom, które swego 
czasu odgryyyały w ybitną rolę w* 
„ratunkow ej ak cji’’. Zaiste akcja ta 
miała wiszę! kie cechy ..ratunkowe11, 
aie... dla jnfctych kieszeni lapowra-1 
ków sowieckich.

Podziękowanie,
Nie m ogąc każ,domu z osobna 

podziękow ać za współczucie oka
zane mam i rodzinie z powodu 
śmieroi btp. M atki naszej i za odda
ną Zm arłej ostatnią przysługę czy
nimy to na tej drodze, składając 
W szystkim , w szczególności zaś, 
W  Perm Dr. Jakubow i Diamamlowi, 
Pnetzesowi Gminy wyznanioweii i 
W Papu R adcy Adolfowi Rosnerowi, 
z głębi serca płynące „Bóg zap łać!” 

J)r , Bronisław  Honigman. 
Dr. Natan llonigman.

S Z K Ł O  T A F L G W E
różnej grubości do okien w mniejszych 

lub w iększych ilościach.

& śt  prawdziwy poosiowy na składzie.
Wysyłka na prowincję. Ceny konkurencyjne.

S C ł t l J O I J E Ł  .F Ó Z J E F
8 l ( l» d  s iy b ,  Insłt-r i r a m ,

Lw ów , ul. C h o rą ż c z y z n y  11 a
(boczna Akademick e ). 208h

O d  ju tra  w  K in ie  „ L E W *

£ d ro©se zła • a  co d o b r a  feobiefa?
Sensacyjne wielkie arcydzieło filmowe w 12 aktach.
W  głów nej roli genjG ny odtw órca potężnej roli w „^ A C C U SE 11 .

S E V E R IN  M A R S .      .

Z TEATRU.
(„Popychadło” W , S/.ukiewIcza. —  

Jubileusz Pauliny Rybickiej.)

L w ó w , 5. grudnia. 

Są  jubileusze huczne, wspaniale, 
['dawno przygotowywane, w obec
ności delegatów" z kraju, tonące w 
powodzi kwiatów, m ów, prezentów 

'i  telegram ów, i są takie, iaK wczo
rajszy, ciche, skromne, na prędce 
zaaranżowane, gdzie -jest tnało 

'kw iatów , mało mów, mało prezen
tów", mało telegram ów, ale za to 
dnżo serca, bo chyba serce to na
leży się \v złupctności kilkudziesię
cioletniej cichej w spółpracow nicy 
teatru lwowskiego Paulinie R ybic
kiej. Nie w sławie, nie w tryum- 

,fach przeszyły' je j te lata za rządów- 
ty ł"  dyrekcji, ale w szarym  ci emu

kujis, w pracy  codziennej bez echa, 
choć tyle razi- była na afiszu, że 
rojam i jej możnuby było wytapeto- 
w ać cały  gmach teatru W ielkiego 
we Lwowie. Bo sztuka sceniczna 
jest iak Kobieta —  nie może istnieć 
lxrz < przodów. W ięc obok nielicz
nych ról w iększych, było tych epizo 
dów w  karierze scenicznej jubilatki 
bez itku. 1 dobne je j oczy patrzyły  
na powodzenie i upadki tylu sztuk 
polskich, że są jakby  żywym  pa- 
tnłęrtnikieni polskiej tw órczości sce
nicznej ostatnich lat trzydziestu.

W  krótkiom sei-decznem prze
mówieniu podniósł dyr. Czarnow ski 
te zasługi jubilatki dla teatru  lwow
skiego, podkreślając dwTie jettecze 
rzadkie, czysto łódzkie cnoty ar
ty stk i: obow iązkow ość i bezintere
sowność. Przysłówiow--ą stała się w 
naszym , teatrze ta cudowna bez

interesow ność aktorki, 'która nigdy 
nio umiała się o nic upomnieć, a 
zaw sze przyjm ow ała to, co je j da
wano jakby z zawstydzeniem  i z 
nietnem pytaniem w zalęknionych 
oczach: czy  aby nie za dużo?

Przem aw iał Jeszcze Kalinowski 
imieniem Związku artystów  Scen 
polskich, w ręcza jąc R ybickiej kw ia
ty i dar jubileuszowy Związku.

Jubilatka była tak wzruszoną, że 
przemówić nie mogła, ale w szyscy  
rozum ieliśm y c ich ą 'm o w ę ,iej oczu, 
zalęknionych ca łą  tą uroczystością. 
Pani Panlino! bez potrzeby byłaś 
tak strw ożoną. T ak  jak  zawsze, talk 
i tym razem  nic było w cało za dużo.

Grano „Popychadło” W . Szukie- 
wicza. Sztuka ta jest zaw sze prze
miła i zaw sze ma swój wdzięk, bo 
jest czasam i tak naiwna, jak  pod
lotek. A tc cudowne tyrady o s-tacu,

m — bb— t J i i B i a  » i .  im ii m ,
cnocie i szlachetności przypominają 
nam zaw sze młodość, popiołem lat 
tyła przysypaną.

Grano sztukę dohkonale. Kole
dzy, biorący udzaatł w przedstawień 
triu, dali jubilatce najpiękniejiszy pre 
zent ze sw ych talentów . Idealną 
Manią by ła  Romanówna w szczero
ści akcentu wstępująca w ślaiay 
sw ego wielkiego ojca. Bezpośredni 
gest aktordki Radństóego w y w o ły 
wał znów braw a przy otw artej 
scenie. Doskonałym  oijcern starusz
kiem b y ł Czafld, śtćcznie wywiązali 
się ze sw ych roi Dębiaka, Hierow- 
ski, Sarnowslk-ł i Dębow icz. Dobre 
i)idy „ogony11 Korczyńskiej. SreTifaw 
skiej, Zdrojewskiego i O konrókie- 

,go. T e a tr  by ł w ysprzedany do ostał 
niego miejsca.

Henryk Zbiorzsebowski.
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Rzuciła się z 3 piętro na podwórze
RO ZPACZLIW Y KROK NA T L E  W A S M  RODZINNYCH. —  JUŻ TRZ Y  RAZY 
PRZEDTE.M PRÓ BO W A ŁA  O DEBRAĆ SO BIE  ŻYCIE. _  N IESZCZĘŚLIW A 

OFIARA W YZIONĘŁA DUCHA '

Mmm\ z M s w ia
O LBRZYM I POŻAR. —  NAPAD BANDY 
T 0 W  NA PA TRO L PO LIC Y JN Y . — 
PRZYA RESZTO W A N IE SZA JK I Z iO - 

D Z IE JS K IE J.
Jaro sław , 4. grudnia.

(&•) W czoraj wieczorem ukazała si* 
na horyzoncie olbrzym ia łuna pożaru, 
pochodząca ze dworu w KidaJowicach, 
oddalonego kilka kiloine.trówi od Ja ro 
sław ia, który jest w łasnością p. Dor- 
njąza, byiłcigoi a u s łr ja c k fe o  m arszałka 
polnego. Pożar wybuchł po godz. 6 wie
czór, a pastw ą rozszalałych pltrrjiciu 
padła stodoła i 700 kóp żyta. W  akcji 
ratow niczej braJy udział straże pożarne 
z Ki dal o w ic, Paw tosiow a i Chłopie oraz 
sikaw ka 39 p. p. z Jarosław ia. Dzięki 
nadzw yczaj energicznej akcji ratow ni
czej powyż wymienionych straży i 
m iejscowego włośiciaństwa. pożar zlo
kalizowano tak. że nie przeniósł się on 
na inne budynki. Co do przyczyny po
żaru. który w yrządził kilku mUjardową 
szkodę, to istnieje sUtre podejrzenie 
podpalenia i w tym też kierunku tutej
sza policja państwowa prowadzi ener
giczne dochodzenia.

Onegtlai w nocy patrol policyjny 
złożony z 2 posterunkowych natrafił w 
lesie P aw jow a na gran icy  byłej Kon
gresów ki na 4 bandytów , uzbrojonych 
w karabiny, którzy na wezwanie po
sterunkow ych „ s tó j!“ oddali w ich stro
ny szereg strzałów  karabinow ych, na 
szczęście chybionych. Zaatakow ani po
licjanci odpowiedzieli strzałam i, wobec: 
któtycli bandyci zbiegli do lasu. Za
wiadomiony o wypadku komendant po- 
ąv fet Sowy policji państwo-wiej nadkomi
sarz Zakrzew ski, bezzw łocznie zarzą
dził w ielką obław ę i osobiście w yjechał 
na dochodzenia do Majdanu Sieniaw skic- 
gu i Tarnogrodu. Zeznaniami w ieśnia
ków' ustalono, że jeden z bandytów zo
stał postrzelony w lew y bek. Je g o  u- 
niośl' tow arzysze zc sobą i jest nadzie
ja. żc zostaną ujęci i oddani w ręce 
spi awiedliwoścf.

T utejszej policji udało się też mia
sto nasze uwolnić od zorganizow ane! 
niebezpiecznej szajki złodziejskiej, na 
której czeio stali: Biclów'ka Jan , lat 34. 
i Komża Jan , lat 31, kilkakrotnie karani 
za zbrodnię kradzieży. C ałą szajkę po o- 
cłebraniu rzeczy, pochodzących z kiłku 
kradzieży z włamaniem, przeuistawda
jących w artość kilkaset miljoitów, przy- 
aresztow ano i odstawiono do sądu.

s-leei!  mm lolei żeliznych 
w m n i t u

•(W łasna koresp. „O azflty P orannej".)
Przem yśl, 5. grudnia.

(nis) Dnia 2. grudnia b. r. odbyła 
się uroczystość objęcia kolei żelaznych 
przez Rząd polski w Przem yślu, stara- 
inictn, Polskiego Związku koi-^owców.

O godzinie 9 rano odbyło się uro
czyste nabożeństw o w kościele farnym. 
w czasie którego wypowiedziano patrio 
tyczne kazanie. Na mszę śwr. przybyli 
przedstaw iciele w ojskow ości i w szyst
kich urzędów państw ow ych.

O godz, 11 rano w Domu Katolickim 
odbył sie w łaściw y uroczysty  obchżu.

Jaw ili się ks. biskup Fischer, dowód
ca korpusu gener. Latinek z koiptisem 
oficerskim , przedstaw iciele władz pań
stw ow ych i autonom icznych, o taz cały  
szereg pracow ników  kolejow ych. — Po 
poświęceniu krzyża dla «a-i posiedzeń 
P. Z. K., przem ówił prezes Koła przem y
skiego p.Kacaink, po którym w ygłesił 
rzeczow y re iera t o kolejnictw ie s ia 's z y  
inspektor kolejow y p. jung. Nastąpiły 
produkcie muzyka Ino-wokalne, które do 
barem  programu w yw arły  wielkie w ra
żenie na zebranych. Po e b e h jJz ie  nastą
piła wspólna iotograija.

Na obchód ten przybył delegat Zarzą- 
1111 J  ■ ż . K. p. Gogol i' delegaci
kół P . /. K. z Przew orska, Jarosław ia, 
C lnrow a, Zagórza, j M ościsk.

TU RCJA  GROZI ZERWANIEM 
Z MOSKWA.

Wiedeń. (T cl. wł. ,,G P.“) Donoszą
7. konstanity.-flopola: Rząd angorski wy
stosował energiczną notę do rządu so
wietów' i żądaniem zaniechania agi tac U 
bolszewickiej w Turcji, w przeciwnym 
bowiem rad e rząd turecki będzie /.niu- 

ł sramy zerw ać stosunki /. Moskw ą.

Lw ów , 5. grudnia, 
(h) W czoraj o północy, mieszkańcy 

ul. Lenartow icza zostali obudzeni pie
kielnym wrzaskiem, który się rozległ w 
kamienicy pud i. 11 a. Przybiegli na 
m iejsce krzyku sąsiadzi dowiedzieli się 
o strasznej tragedii, której oiarą padta 
28-ietnia sierota, kraw czyni Józefa  C.

Pow róciw szy o godz. 11 w nocy do 
domu sw ej siostry Marii R.. żony tram 
w ajarza — według twierdzenia sąsia
dów w stanie podchmielonym spot
kała się z odmową siostry, która, nie 
chciała je ! wpuścić do mieszkania,

Lw ów , 5. grudnia, 
(h) Jedyną w swoim rodzaju historię, 

w k tórej główną rolę odgrywa w yzys
kanie bliźniego przez niesumiennego o- 
sobnika. mamy do zanotow ania:

U zbiegu ulic Zygniuntow skicj i G ró
deckiej znajduje się kiosk Eustach"go 
Tom aszew skiego, inwalidy o sparaliżo
w anych obu nogach, k tó ry  siedzi w kio
sku na wpół ow inięty kocem. Dnia. 1. 
listopada br. przyszedł do iego kiosku 
znajom y inwalida Stanisław  Św ietlak 
i zaproponował oddanie mu kiosku, wza 
mian za co zobow iązał się opiekować 
się mm i w razie jego  śm ierci objąć 
kiosk na w łasność, za co miał nui spra
w ić pogrzeb.

Dy persw azja ta  odniosła skutek. 
Św ietlak przyniósł ze sobą większą 
ilość wódki, a upiwszy do nieprzytom 
ności Tom aszew skiego, tak, iż ten do
stał ataku paralilycznego i nie mógł nic 
mówić, odczytał mu przygotow any kon
trakt, mocą którego Św ietlak obejmuje 
na czas choroby Tom aszew skiego jego 
kiosk w raz z inwentarzem , a w razie 
w yzdrowienia Tom aszew skiego zobo-

23 O SOBY

Bielsko (na Śląśku Ciesz.). 
W|pyitie<kżial0k wieczór podczas 

■zebrania niumieckieyo w sali strze
leckiej wrzucono do budy nku trzy

Londyn (Tcl. wł. „G. IV ) Ruch w y
burczy przybrał charakter gw ałtow ny 
nieznany d eiychczas w Anglii, Poszcze
gólni kandydaci są atakowani ‘ przez 
przeciwników, czego ieszcze dotychczas 
nigdy w Anglii nie byw ało. Pew na kan- 
ueciatka konserw atyw na została na bu- 
r/.liwem zebraniu w yborczcni dotkliwie 
pokopana, tak, że musiała w ezw ać po
mocy lekarskiej. Pew ien kandydat kon
serw atyw ny musiał odw ołać wszystkie 
zgromadzenia w yborcze z powodu grożb 
przeciwników politycznych i znajduje 
sie stale pod opieką policji. W Windso
rze ChurchH! tniał niedawno odbyć trzy 
zgromadzenia w yborcze, ale nie mógł 
tego uskutecznić, ponieważ na każdetn 
z nich przeciw nicy niedopuszczali go do 
głostt.

L. G EO RG E W RÓ ŻY NOW E W YBO RY.
L. George ośw iadczył w czoraj, że 

,fego zdaniem, now a Izba gmin będzie 
■ sie składała z  309 konserw atystów , 160 
liberałów, 140 członków  parhji pracy

i : t> uieza wis łych. P rz y  takam składzie 
t/tny i„ O eotte  p ł r b n w t m  i

i tw ierdząc, że „ludzi pijanych nie chi.e 
mieć w dotmi“. Zrozpaczona dziew czy
na. nie w iedząc co z sobą począć, ucie
kła się do rozpaczliwego kroku i w y
szedłszy na ganek, rzuciła Się z 111-so 
piętra na podwórze, przyezem doznała 

zmiażdżenia nóg i czaszki.
Zaw ezw ane Pogotow ie ratunkowe w 

stanie groźnym odwiozło ją do szpitala. 
Ja k  z przeprowadzonego śledztw a w y
nika. desperatka już trzy razy usiłowała 
popełn.ć sam obójstw o, a ostatnio tar
gnęła się rut życie przez przecięcie żył.

Dziś nad ranem C, zmarłą.

nie mógł podpisać, więc 
w yręczył go Św ietlak, kładąc podpis 

Tom aszew skiego
i dodając do podpisu krzyżyk. Następ
nie nieprzytomnego tow arzysza odwiózł 
do sw ego mieszkania przy ul. Piotra 
Skargi 12, przyezem zabrał mu z kie
szeni w gotów ce 34,084.(100 ink., oraz 
w szystkie dokumenty, dotyczące kiosku 
i następnego dnia

objął kiosk w posiadanie, 
Zeszłego mieś. żona 'Tom aszew skie

go, która z nim nie żyła, przyszła do 
kiosklt. a zobaczyw szy Św ictlaka do
wiedziała się, jż mąż je j leży chory w 
jego mieszkaniu. N atychmiast zabrała 
męża do szpitala. Na żądanie oddania 
kluczy od kiosku Św ietlak nrc reagow ał, 
w obec czego policja w szczęła docho
dzenia. których wynikiem było areszto
wanie go.

Stw ierdzono, że Św ietlak upiwszy 
do nieprzytomności Tom aszew skiego, 
sfałszow ał jego podpis na kontrakcie, 
zaś zabraną

RANNE.

bomby. Na skutek eksplozji zostało 
rannych 20 osób lekko, 3 osoby 
ciężko. Policja wszczęła energiczne 
śledztwo.

długiego żyw ota i w yraził przekonanie, 
żc w krótce trzeba będzie ogłosić nowe 
w ybory.

ZAGINIONY A GITATOR.

Londyn. (Teł. w ł. „G. P .‘) Agitator 
w yborczy  „Labom- P a rty 11 w Sydncy- 
liaifen znikł w tajem niczy sposób. P rz y 
puszczają. iż został uprowadzony i • ti- 
k ry ty  w nieaianem  miejscu przez prze
ciwników politycznych. ‘

ZAPŁACĄ DROGO ZA ZABICIE 
FRANCUZA.

Berlin. (T eł. wt. „O P .“) Dzienniki 
donoszą, żc Moguncm ma zapłacić sto 
tysięcy  złotych nrarck jak a  odszkodo
w anie za zabicie francuskiego nauczy
ciela Cołistanta, który zamordowany 
został d:ii» 20. października br. W  razie 
odm ow y suma pow yższa zostanie zare
kw irow ana w kasie tnfejsklej.

Nowiny żółkiewskie.
(ODCZYT. — W SKRZESZEN IE KONSU 
MU. —  URZĘDOWANIE NA PO CZCIE.

Żółkiew, d. 4. grudnia.
(F.) Z ramieniu m iejscow ego Koła 

T. S . L. odczyt o działalności literac
kiej i społecznej Henryka Sienkiew icza 
wygłosił w sali zamkowej dyrekttor 
gimnazjum p. H. Krzyżanowski. Gum
nie zebrana publiczność w ykład prele. 
gonta* przyjęła z w iulMcm uznaniem 
zadowoleniem.

Nieczynny od roku konsmu urzędni- 
czo-proiesorski zw ołał na ubiegłą nie
dzielę walne zgromadzenie celem roz- 

v  wużei.Jia kw esiji, likw idacji ełwentiiai- 
nie reaktyw ow ania konstimu.

Zgromadzeniu przew odniczył p. rad 
ca Obmiński, który przedstawił znacz
ne trudności w prowadzeniu konsum ^ 
urzędniczego,' polegające na braku lo
kalu i funduszów na zakupno towarów, 
ośw iadczając się z t ego .powodu za 
zlikwitfowanici#' konsutmu, Na wniosek 
komisji rewizysmR. ■wyrażony przez 
p. Hassa, udzielono ustępującej dyrck- 
oji absolutorium z ezyunyśói raehun- 
kowo-kasowy cli i obrotów', pienięż
nych.

Po dyskusji uchwalona w skrzesić 
konsuni, a na dyrektorów  powołano’ pp. 
tuż. Kaz. Saw ickiego. Józtifa Podgór
skiego i Łukasza Kurmanowicza, ua ich 
zastępców pp. Ozga i Klossa. Równo- 
cześnfe do Rady nasdziorczcij -wybrani 
zostali jako członkow ie pp.: Jó ze i A- 
damowicz, -Maurycy Fertig . Bernard 
Kąssler, lfcnryk  Krzyżanow ski. Eusta 
cliy Lew icki. Karol M alinowski, Józe 
Milian, Jan  Pieronik. Stanisław  Ryzie 
wicz i Je rz y  Scłunidt. a jako zastęp
cy członków pp.: Ludwik Haupt i Jan 
W iktor. Do komisji rew izyjnej weszli 
pp.: WladziiĄicirz AidalmsJći. Kazimierz* 

Gruszka i D czyderjusz Hass.
Uchwalono w końcu ruzszerzyć sta* 

int organizacyjny, przyjm ując do kou- 
sumu także emerytów' i wdowy po fuitk 
cjoi:arjuszach państwowych.

Urząd pocztow y zaprowadził od 1. 
grudnia jednorazow e urzędowania sie- 
dmiogodzimie od godz. 8 rano do g. 3 
popołudniu dla poczty listow ej i w ozo
wej. Telegraf otw arty jest od godz. 8- 
rano do godz 8 wieczorem .

‘Wie pramto paisliDipeh 
w Jsrutoiii

(Korespondencja -wf. „G azety P or.”) 
Jaro sław , 5 gm ln ią .

(m.) Z inicjatyw y Polskiego Zwią
zku kolejow ców  odbyt się olbrzy
mi w iec pracow ników  państw ow ych 
w Jarosław iu  dnia I. grudnia !b. r. 
o gactetaie 18. W iełka sala „Sokoła’’ 
była wypełnioną po brzegi. Na wiec 
s-tawili się w szyscy  pracownicy 
państwowi, w olbrzym iej ilości pol
s c y  kolejarze W iec z a y jit  paof. p. 
Komenza, k tóry  podziękowawszy za 
lic»rte zebranie sie w szystkich katc- 
Korji pracowników państwowych, 
objął .przew odnictw o AYtoou na ży
czenie obecnych. Reynłaaje płac, 
ustawę uposażeniowa ; emerytalna 
referow ał w icepr. Zarządu glówne- 
go P . Z. K. p. łm kasiewrez, który 
przM staw it rzoazowo doda śnie i ti- 
jeimnc strony m taw . nasyofłijąc ze-' 
lwanyoh <cki soRcfennoścj i wy.fężottcj 
pracy nad poprawą ibytu wszystkich 
pracowników

Uoosażertic sodziów referow ał 
radca sadow y p. Turkowski, k łóry 
przed?itayrił ns+aw-ę wc właściwym 
śwkttłe. Uposażenie cyfrow e praco
wników pajis-twowych objaśnił prof 
T e iic z a k o w s k i.

W  dyskusji zaibieraj i głos przed, 
stawicjiełc pr.Tcown litów poazdn- 
wycli. skanbowych i innych ' gąrtęzi 
zawodowycli, na httciipc lacie p. Liu 
k a s je w fc z .

W iać rmaj przdńeg bardzo fK>- 
ważmp. Uchwadore rczohicjc prw?- 
sŁaiw) miarodaiiirym arynniiikoBi z żr.-, 

i daniem ^-eaSzcwsiniH pwętabstówj 
» rm c o w t^ c ó w

Potworne oszustwo no holece-inwoiidzie.
„ŻYCZLIW Y P R Z Y JA C IL L 1*, U PIW SZ Y  DO N IEPRZYTO M N O ŚCI KO LLGL, 
W YŁUDZA OD NIEGO KIOSK INWALIDZKI I 35 M ILIO N Ó W  MP. — P IE 
NIĄDZE RO ZTRW O N IŁ Z KOCHANKĄ, A RAŻONEGO PARALIŻEM  P R Z Y 

JA C IELA  TRZYM A Ł U SIE B IE  W  MIESZKANIU.

wiązuje się kiosk zw rócić, zaś w razie 
jego śm ierci, m ajątek Tom aszew skiego 
przechodzi ua w łasność Św ictlaka. Kon
traktu Tom aszew ski z racji sw ego stanu

gotówkę częściow o przepił, 
a częściow o oddaf sw ej kochance. Po- 
licia zamknęła kiosk, klucze zdepono
wała. a Św ietlaka. który nic przyznaje 
się do oszustwa, zaniknęła do aresztów .

W ybu ch bomb w  Bielsku.

Roznomiętnienie wyborcze w P.oglji-
POKOPANA KANDYDA1KA. —  KANDYDAT P r-R  STA LĄ  OSŁONĄ P O L I

C JI. CHURCHILL NIE MA. GŁOSU.
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Lwów . 5. grudnia. 
(W .) Jak  dowiadujemy się, iży

dowskie konsorcjum handlarzy ryb 
& Tarnow a .zakupiło przed kilku 
dirkdnn ca ły  tegoroczny połów ryb 
■ze s>tawów: gródeckiego i janówskie 
go, płacąc po 1 rmth»ie 200 tysięcy 
nip. za ki-ogram na m iejscu w sta
wie.

Ryłby te mają być wywiezione 
ido Tarnowa, Krakowa i W arszaw y, 
a dla Lw ow a i regaty miast Wisch. 
MałopoJsk pozostanie tylko Dołów 
'z© stawu brzeżańskiego.

Lw ow scy handlarze ryfo zapo- 
I władają, że we Lw ow ie cena 1 kg 
ryby wynosić bodzie przed świętami 
najmniej 3  miljony n p 0

Kroniki.
Lwów, 5 grudnia.

Redaktor n ie z u .»  „Gazety Porań- 
a e r  przyjmuje codziennie w, redakcji 
W  godz, 12—1 po pot. (T cftl. nr. 230).

Telefon nowy Akcyjne] SnAlkl W y
dawnicze] posiada nr. 1238. Podajemy 
to , zmiana bo wtem aparatu wywołuje 
iwiele nieparozumletL

\ „Chleb głodnym dzieciom ". Gorąca 
odezw a pani Prezydentow ej U o jcie - 
„howskief pod hasłem „Chleb gtodnym 
dzieciom " znalazła serdeczny odzew 

iw Zjednoczeniu Polsk. Chrz. To w. ko
biecych we Lw ow ie.

1 W ieli a liczba sierót w ychow uje się 
Lud opieką ochron, burs i przytułków 
lw ow ski b. Dziś w obec ro n iące j z dnia 
na dzień drożyzny i braku mnduszów 
dla zrobienia zapasów, opieka n a j sie
rotam i stoi wobec groźnego zagadnie
nia. jak przeżyw ić dzieci przez zu) ę ." '  
l Celem jaknajszybszego zt rgam z.jw a- 
nia akcji ratunkow ej przez utworzenie 
Komitetu m iejscow ego, Ziednoczeiiie 
zw ołuje zebranie o b y w ate lsk a  na dzień 
10. bm. o g. 6. pop. w sali ratuszow ej.

W ierzym y, że Lw ów  n;e zap.riitii o 
swoich sierotach, że w ogóhiej a S łji  0 - 
fiaruości nie zabraknie żadnego I oica, 
żadnej matki. A wy dzice; szczcśiiw e, 
syte. w esołe, pomyślcie też o ty I w a
szych rów ieśniczkach, którym brr.it ka
w ałka chleba suchego... Bóg wam to 
nagrodzi. Spieszcie w szyscy już zaraz 
z  ofiarami, k tóre przyjm uje uą i gzie 
‘przez R edakcje pism lw ow skich Zjed
noczenie Polsk. Chrzęść. Tow . Kobic- 
icycli dla ochron przytułków  , burs, któ- 
’rc już w tych dniach po kilkoro twńeci 
hvydalać muszą.-

Zano iiczl dla em erytów  kol. wdów i 
'sierót. Centr Związek emerytów koic-j. 
fe s  Lw ow ie rozdzieli w czasie o j  15 do 
>20 grudnia, w godzinach urzędowych w 
biurze przy ulicy K rasickich 1 5 z ęszczę 
dnośc: uzyskanych w służbie „nem eio- 
\vvch“ 1 w „garderobie* zapomegi a) 
wdowom po pracow nikach kolej, obar
czonym liczną rodziną: b) sierotom ; c) 
"starcom niezdolnym do zarobkow ania. 
D o w ypłaty należy przynieść ze seb ą : 
D legitym ację kolejow ą, 2) wiarygodny 
dokument stw ierd zający wiek dzieci.

(h) S trzały  na Pcrsenkuw ce. W oko
licy  Państw . Zakładów Obróbki drze- 
V a  na Persenków ce. w'czoraj około pól 
nocy jakaś nie wy śledzony na razie 
soraw ca oddał 2 strzały  rew olw erow a. 
SledBtwo w toku.

(h) Kradzieże. Jakób  Lifrchiitz, zam. 
przy ul. Podzam cze 7. doniósł o k ra 
dzieży biełizny w art. 50 miii. —  Robot- 
rifcow. maszynowemu w' Państw . Zakl. 
Obróbk" drzew a na P ersenków ce Jano- 
Iwi Babijow i skradziono g a r te o b ę  wart 
fc) ttbL.

(h) M agazyn herbaty i dolary. V 
fpryw. mieszkaniu Chaima Starumera orz> 
ad. B ra jerow skie j 15, znalazł w erera j w y
w iadow ca Oddziału lotnego P P.'cÓ kg. 
(herbaty, zamaga/ynowaim w celach 
spekulacyjnych. Ci sami funkcjonariusze, 
zak wr^stpinow uli 45 doi. amer. 11 Aicksan 
Itf.-a L istera, który na ich widok w cho
dzących do znanego biura w pasażu Mi- 

tolascha usiłował dolary te ukr.vć pod

% % 
\ \ ! M s i r e § * d e  ! !  ^

£  spokój i cisza w  biurze y*
(  N a r e r z t i e !
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W  to  n a jle p sz a  ma szyna do p is a n ia

p i s z e  c i c h o  i m a  i d e a l n e  u d e r z e n i e ;  
T o w i  l y o c k - B r u n  l p (  A - l  o .

W a rsz a w a .- H o te l (Bristol. L w ó w : P a ń s k a  11.

W ystaw a Szekspirow ska w Muzeum 
Lubomirskich. W  niedzielę, 9 hm o go
dzinie 11 przedpoł. otw iera Zarząd Mu
zeum im. X X . Lubomirskich v \ M a « ę  ku 
uczczeniu trzechsetncj rusznicy w yda
nia dramatów Szekspira. Na wystowę 
Złoża się przepyszne miedzioryty ze 
zbiorów prof. Leona lir. Pinińskiego, 
mezzotinty ze zbiorów prof. W łodzimie
rza Łukasiew icza i Muzeum X X . Lubo
mirskich, jakoteż w ydaw nictw a i książki 
z B iblioteki Ossolineum, Ba worowskicli
i innych. O tw arcie w ystaw y poprzedzi
przemówienie prof. Leona Pim ńskicgo.

III. W ystaw a krajow a Polskiego
To w. hodowców gołębi rasow ych i 
pocztowych pod protektoratem  JW P a -
ró w : generała Jędrzejew skiego i pre
zydenta Neumana zapowiada się w spa
niale. Mnóstwo prześlicznych ras zgło
szono z całe] Polski. O tw arcie nastąpi
7 bm. o godz. 12 w południe.

Zjazd delegatów  gron nauczycielskich 
Sęm inarjów  w M ałopolsce i na W ołyniu 
rozpocznie sw oje obrady' dnia 7 grudnia 
— pośw ięcając czas sw ój rozważaniu 
ważnych spraw , dotyczącycn programu 
nąiiGzania w Sem inarjacn ifc iiczyc.el- 
skich. Obrady zjazdu zajmą trzy dni, 
odbyw ać się zaś oędą .v !. Państw  S e 
minarium żeńsk. Sakram entek 7. W  pro
gramie zjazdu są referaty  o wychowa
niu cbyw atclskicm  w Semmuri ic:i nau- 
czyciclskich o nauce języka p ilskiego w 
tychże zakładach zcwzględu na potizeby 
szkoły pow szechnej i o organizacji szko 
ły ćw iczeń jako ośrodka Kształcenia 
pedagogicznego w Sem inariach naucz. 
O biady zjazdu przyczynią si? zap-w ne 
do ustalenia najw ażniejszy en zagadnień 
w zorganizowaniu Sem inarjńw  naucz., 
które dziś muszą d ostarczyć państwu 
dziesiątki tysięcy  odpowiednio przyg: to- 
wanych do zawodu nauczyci uli.

Uniw-ersytet Ludowy 7 i 3 grudi !a 
w yśw ietlany będzie fihu iraukowy pod 
tytułem „Bawełna**, k tó ,y  pop zędzi 
prelekcję i objaśni prof. Akademii heudlo- 

'wei Jan  W ójcik . Sala  Instytutu Techno
logicznego, ul. Bourlarda i. 5 goJzina 6. 
Ceny w step n  100 tysięcy. młodzież i 
członkow ie Uu. Lud. płacą połowę.

X  K K 4 J U .

Likw idacja wojskow ych ur/cumków
dobiega końca. Jedni z nich zo.-t.iin prze 
mianowani, a drudzy zwolni-eni. P/zcmia 
r.cw'ani będą ci, którzy p./eśzii calkrwu- 
ty kurs wyszkolenia w szkoie oficcisk ie j 
w Grudziądzu.

W ojskow e pseudonimy. M inisterstwo 
spraw w ojskow ych opracow uje projekt 
ustawy, uchylający moc ustaw y z dnia 
ll-g o  m aja 1920 r. o uznawaniu na
zwisk przybranych w czasie służby woj 
skowej.

t  P oseł M arcin P rzew rockj. M  W ar
szaw ie umarł w zeszłym  ty.gumnu po
seł (P iastow iec) M arcin Przew rocki z 
Zarzecza pod Jarosław iern.N a jego miej
sce wchodzi rolnik Jan B a jserow icz z 
Przemidówki z pow. Ż ó łk ie w s k ie j.

P rzyk ry  wypadek w pracowni małar 
skiej Znany art malarz VI. IfoMmann, 
zaprosił do sw ej pracowni w Krakowie 
puwrego żebraka, który pozow ał do naj
nowszego obrazu. W pewnym momencie 
żebrak ów — nagie zasłabł i padł bez- 
pr/j tomny na podłogę pracowni. P rze
rażony wypadkiem artysta , nie stracił 
zimnej krwi i rzucił się natychmiast na 
ratunek żebraka, dającego ostatnie ozna
ki życia. Zaalai mowany rów nocześnie 
lekarz stw^erdrii -T O S a m i uw ag* j m-

rządzi! przewiezienie chorego do szpi
tala.

8? aresztoyvanych za dzień 5 i;s*opa-
da. W czora j osadzono w a resz L ci. śled 
czych krak. więzienia śvv .Michała 
dalsze osoby pozostające w związku z 
wypadkami w dniu 6 listopada. 1 iuk a- 
resztow ano: Stanisław a Kmiecika cieślę, 
Stanisławm Napadłę stolarza, i Jana Ma- 
lisza praktykanta iotograii.-znego.

( J )  Epidemia szkarlatyny, która pa- 
nowala w korpusie kadcckim w Modli
nie, zostaia ostatecznie zlokalizowana.

(J )  Ja k  drożeją tram w aje. Od jutra 
cena bilotu tramwajo-wego w W arsza
wie w ynosić Dędzie 50 tvs. thkp. M' dniu 
dzisiejszym w' Lodzi tram w aj podrożał 
z 50 na 70 tys. m arek. <

( J )  Dozorcy domowi w Łodzi uchwa 
liii p :b ie rać za otw ieranie bram y w no
cy 50 tys. mkp. 1

( J )  Przeniesienia policyjne w W ar
szaw ie. W W arszaw ie dokonano reor- 
gainizŁScji na naczelnych Siiamowiskach 
mcmaJ we w szystkich kom isarjatacb 
px)licujnj cii. Kierov jiicy poszczegóhiycii 
kem isarjutów  'zostali przeniesieni z *cd- 
negu kom isariątu d'q .drugiego Prz^', 
czyna ty eh zarządzeń jest nieznana.

Reiorm a P raw a M ałżeńskiego przez 
Dra Z. Maiidla, adw okata w Krakowie, 
omawia problem rozwodu, separacji, 
śluoów cyw ilnych itd. z uwzględnieniem 
prawa trójdziclnicow cgo. Cena 300.000 
mkp. Do nabycia w księgarniach i u au
tora Kraków , RyneK gł. 22. 763-4

l t e a t r u .
„ro p y ch ad lo ", które na prem jerze 

miało pełne powodzenie, pov. tó izcne 
będzie w piątek.

W spraw ie zniżek teatralnych. Na 
liczne zapytania D yrekcją  raz jeszcze 
odpowiada, źc w piątek w ieezoiem  bez 
warunkow o upływa ostateczny tennin 
nabyw ania bloczków  abonam entow ych.

„D ziew czę z Holandii** Llubiona o- 
peretka Kalmana, która idzie w piątek w 
T eatrze Nowości, dzięki św ietnej obsa
dzie i bardzo starannem u przygetow aniu 
przez nieocenionego reżysera Kuiigc w - 
skiego, zyska, sobie napewuo p. dolmy 
sukces, jakim cieszy się .Księżniczka 
Olała**. D y rekcja  teatrów , chcąc iść na 
rękę abonentom jedną książkę biletową, 
przeznaczyła dl a nich.

Z ,„Młodej S cen k i" W  sobotę, dnia 9 
grudnia i w niedzielę dnia 9 grudnia br. 
„Sędziów le“ S t. W yspiauskieg). bodzie 
to już siódma i ósma rcpreneutacia 'ego  
dzieła przez uczniów szkoły  dramaty
cznej. B ilety  w ydaje kan cela ija  Szkoły  
dramat i Konserw atorium  

%
T FA TR  W IEL K I:

Czw artek 6 bm. c  godz. 6. „Noc Sw< 
Mikołaja'*.

TEATR Ma L Y :
Czw artek 6 bin. „Pckojow ka szukał 

m iejsca
TEA TR N O W OŚCI:

Czw artek 6 bm. „Księżniczka OlalaT

Repertuar „M łodej S cen k i" (ul Cbo-
rążczvznv 7):

W  sobotę, dnia 8 grudnia „SitlziO* 
wie'* W yspiańskiego.

W  niedzielę, dnia 9 grudnia , Sędzio 
'wie** W yspiańskiego.

O I G ł  d  Gr
Z dnia 5  gmdnia.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj przez ca ły  dzień tendencja 

chw icjno zw yżkow a. Obrót ożywiony. 
Dolary am eryk. 4.125 tys do 4,150 tys.; 
dolary kanad. 3.850— 3.900 tys.; kocony 
czc-skic- 116— 120 ty s .; Lcie 18.500- 19.500 
niem tys. stare  100— 120 t j s . ;  tunty 
szterl. 18 m do lo K  mil. ,

Z ioło: 20-kor/ 17CA-J milf.— 18 miij., 
20-frank. 1614— 1634 miij., 10 rubli 24— 
2434.*.,

S re b ro : kor. austr 280- -285.000, ^-k. 
1.400— 1.4o0.U00, floreny 700— 750, ruble 
1.100— 1,2oo.ooo.

Giełda zbożowa.
Lwów. 5. g/udnla-

P rz y  ożirwkmym rucbi1 oyotay 
obrót około 85 tor. Transakcje w 
życie, owsie, grochu i a  tir <yuad> żyt
nich. Naogól podaiż słaba —  siline 
pojz-ukiwane ziemniaki. Tendencja w 
dalszym ciągu zw yżkow a — uspo
sobienie oardzo ożywione.

Giełda warszawska.
, W arszaw a. (PA T:) Notowania Koń

cow e z 5. grudnia b. r .: Franki złote
684.800. D olary 3.550 _  3,5S5 —  3,515.

Czeki: B clg ja  164.800 —  164 —
165.500 —  162,500. Holandia 1.345. Lon
dyn 15,430 —  15,580 —  15.250. Nowy 
Jo rk  jak  gotów ka. P a ry ż  191 —  193.100 
189.100. P raga 102. Szw ajcarja  619 — 
625 —  613. W iedeń 49,9134 —  49,75 — 
50.25 —  49,25. WToeiiy 153.8U0 Bony 
złote 555 — 560.

Giełdy obce.
W  Gdańsku płacono za milion n m e k  

polskich lo46 do 1654 guldena. P rz e ła z  
na W arszaw ę 1596 do 16o4. W  b e r i1 nie 
marka polska notow ana była 114.500 
tys. do 120 500 tys. W yp łaty  na Katow i
ce 115 miij. do 119 rnilj, — W  Zurychu 
Bank-V erein notow ał nieoficjalnie W ar
szaw ę 0.000134 do 0.0002/4.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T.) Notowania wstęraw z 1 

dnia 5 grudnia br Holandia 217,90. No
wy Jo rk  57334. Londyn 24,99. P a  y ż ‘ 
30,87, Mediolan 24,85, P raga 16.75, Bu
dapeszt 0,0305. Bukareszt 2,92, Belgrad1 
6.50, Sofja  4,40, W iedeń 0,008034, Austr. 
stempl. 0.008034.

K.ROHIK.A SPUftTDWA.

Ślusarz zawinił a iiowola powiesili.
CZYLI DLACZEGO POGOŃ S T R Y JSK A  PO ZOSTA N IE W  K LA SIE D

Lw ów . 6. grudnia.
Na ostatnicni posiedzeniu W'ydz. G, i 

D. L. Z O. P . N. uchwalono,' odeorać 
Pogoni stryjskiei w szystkie punkty u- 
zyskerie w grach o mistrzostwo kl. B. 
i w zawodach kw aljflkacyjnyeh o przej 
ście do kl. A.

Zarządu L. Z. O. P  N. Pogoni odebrano 
w szystkie punkty z powodu w staw ie
nia rzekom o zdyskw alifikow anego gra
cza p. Czecha H enryka. Spraw a rzeko
mej dyskw alifikacji, k tó ra  posłużyła za ' 
pretekst W ydz. G. i D. przedstawia s ię , 
następująco: W  czerw cu 1923 r. został

.W-diug wynurzeń jednego z człon- ( przeniesiony z W arszaw y do S try ja  p. 
Itm .WkAł. G. i D js c . oraz ^ ^ le so  z Czech, gracz W K. S . Lesia (War&at-
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wa>; p rsybyt on'"'do S try ja  ze żw olhic- 
ukun w ysiaw ionein przez Legie, na 
którem  nio było żadnej wzmianki o 

. dystewaCfikaeji, zwolnienie to wraz z 
iłowein zgłoszeniem w ysłano do Związ
ku, k tó ry  w ów czas również, nic o dys- 
ikwaFilifcacif nie wtedfeiai. Dopiero po 
rozegraniu w szystkich zawodów i po 
zdkłbyciu m istrzostw a kl. B ., jak rów 
nież przejścia do klasy A.. W ydz. O. i 
D y sc. pow oiujac się na dyskwufilik&eję 
p. Czecha ogłoszona peaLoboo 21. czerNy- 
c a  1923 r. w „Stadionie' ‘ pr-zez W ars z. 
Z. .O. p . N. korzysta skw apliw ie z na- 
daTZajaćsj s ię ' sposobności, odbiera P o 
goni i(jt ieatoroazną pracę i obdziela 
Cąąrnych II. m istrzostw em  kl. B .. a 
Akad. Związek Sp ort przesuw a d-c 
kl. A.

W raca jąc  do spraw y z dysk w. p. C ze
cha zaznaczyć trzeba, że zwolnienie je 
g o  z  Lęgji zostali o w ystaw ione ctyne 
ID. czerw ca 1923 r„ a  w ięc ew ent. dys- 
k w allilraeia  spotkała go, kiedy należał 
Już do L  Z. O. P . N. i nie podlegał 
■władzy W . Z. O. P. N. W arsz, Z, O. 
P ,  N. nie zaw iadam ia o  dysk waienk 
lw o w sk i;  Zw iązek, ani -Pogoń, więc 
całkiem  rzecz zrozumiała, że Pogoń u- 
żyw a gracza tego do wszystkich roz
gryw ek.

Komunikaty obow iązujące kluby', na
leżące do L . Z. O. P . N. powinny być 
ogłaszane w tegoż organie t. i. „Sp or
cie" lub organie P . Z. P. N. t. j. „P rze
glądzie Sportow ym ", w tym wypadku 
to nic nastąpiło i każdy człow iek ucz
ciw y przyzna, żc niema tu winy klubu.

Zachodzi jeszcze jedeu ciekaw y w y
padek. a mianowicie przed zawodami 
A. Z. S . Pogoń, które odbyty się w S try  
ju, w pierwszych dniach listopada po
stanow ił Zarzącl L. Z. O. P . N.. ponie
waż został w tedy (t. j. już po ukończe
niu rozgryw ek) zawiadomiony przez 
W . Z. O. P . N. o  dyskw alifikacji Cze
cha, odnieść się telegraficznie do Pogoni.

że 'Czech je s t zdyskwalifikowany. T e 
legramu jednak nic wysłano; Czech 
grał. a za niedbalstw o czy  niesmnien- 
r.ość członka L. Z. O. P. N. ukarano 
naturalnie Pogoń i odebrano je j punkty.

Następne słow o w tej spraw ie należy 
do Zarządu L. Ż. O. P. N„ do., lcćreg d  
odwoła się prawdopodobnie Pogoń s n y j-  
ska, i Zarząd, który nieraz pni .rowat 
kryte-ścieżki W ydz. Ci. i ł ły sc . i w rym 
wypadku będzie miał trudne zadanie 
w ybrnięcia z przykrej 'sytuiicii. .‘•powo
dowanej krótkow zroczucui postęp rw a
niem sw ego podwładnego organu, i nic 
dopuści do zupełnej jego kom prom itacją 
um ożliwiając nadal pracę ludziom, któ
rzy zniechęceni ostatniemi wypadkami, 
zaczęli się od niej usuwać, w przeciw., 
iiym razie m ająca za sobą słuszność P o 
goń stry jsk a , musiała by odnieść P ę  do 
Ib Z. P . N., dając mu możność wg.ndnję
cia w' zabagnionc stosunki lw ow skie, do 
czego spodziewamy się L. Z. O. P . N. 
nic dopuści, i jak  dotąd naw et kosztem 
w łasnej powagi i opiuji będzie się s ta 
rał napraw ić i ukryw ać rriedowarzone 
pom ysły i w ybryki sw ego W ydz. G. i 
D isc .

Sport” Nr. 76 wyszedł i zaw iera: 
Nic zapominajcie o Olimpjadzie! — Prot. 
dr. E. P iaseck i: P iłka nożna. —  L)r T a 
deusz Cyprian: Koniec schroniska. — 
A. N cchay; Czy sport kobiecy iest e- 
stery czn y ? — S t. Szydłow ski: K n n g o d - 
ue nieróbstw o przed Olimpiadą. —  Prot. 
R. Whicek; Ja k  pow stała lw ow ska .P o 
g o ń '. — Dział urzędowy. — Kronika 
m yśliw ska. —  Pitka iioźau — Lekka 
atletyka. —  Rozm aitości. —  Wśród ilu
stra c ji spotykam y pierw szą drużynę 
„Pogoni" z la t 1907—9. Na ogól numer 
przedstaw ia się okazale. 'Szkoda tylko, 
że —  jak  czytam y —  prenum eratorzy 
nie stosują do tego, jedynego na na- 
szyclt kresach pisma sportow ego pro
s te j zasady uczciw ości, polegającej na 
płaceniu zaległej prenum eraty.

H  Nauka i wychowania ||

W P IS Y  na now y Kur^ rachunkow ości 
państw ow ej do rządów, cg/., w W o je 
wództwie (dla zam iejscow ych system  
Korcsp.) rozpocznie się dnia łć  1). m, 
przyjm ują do 10 b. m. od g. 10— *2 i 
5—fi Konc. P rakt. Kursa Ksiąg- wości 
Z. O lszew skiego, Kurkowa 38. 22i3-3

K U RS PISANIA NA MASZYNACH roz
poczynają Konc. Kursa Z. O lszew skie
go, Kurkowa 1. 38 w pisy do 12 h. m. 
—  S z eść  syst. maszyn metoda 10 pale. 
Przyjm uje sio przepisyw anie manu
skryptów , powielanie, Qodz. dia stron 
od 1 0 - 1 2  i 5— 7. 2213-3

Posady i praca 1

PKunno, sp rz e d a ł ,  zam iana 1
OYWAN PERSKI bardzo piękny i duży 

do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do
zorcy od 3— 4. 1190

FO RTEPIA N Y, PIANINA. Kupno. Sprze
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni
ka 16. 1122-20

l
B a f i k o w a n e  n a  d r z e w i e  s to lik i, 

'a m p y , p u hary , [a -a w a n y , szk a
tułki, ig ie ln ik i, a rn itu ry  na 
b iu rk o , b ra n so le tk i i t . d. 2230 

D yw any — m akaty — k lliiu y  
D i n a r y  — r z e ź b y  — s /. t y c h y  
JSattki — lam py — lichtarze  
H y lw e m e  m eble I m ebelki

SBLON ISEBŁI STVLR»YCH
IS. F w ło n ie c k ie g o

Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 1

TOKARNIA do metalu ze skrzynią Nor
ton a, MOTOR ropny ..U rsus" 25 M. K. 
PILA  taśawiwa 5  m.. prawie nowe do 
sprzedania. Oferty pod „U rsus" do 
Administracji. 2197-3 t

Zdolnych agentów do sp rzed ały  zab a
w ek i gier tow arzyskich, poszukuje 
„H asa", Lw ów . ul. T kacka 10. 2209

BU C H A LTER bilatisista, zdolny kiero
wnik biura poszukuje posady. Tgl wże
nią pod „Kierow nik" H do Administra
cji. 2214-2

INŻYNIER poszukuje Jakiegokolw iek 
dobrze płatnego zajęcia popołudnio
wego. Biuro Sokołow skiego, Jagielloń
ska 7, pod „inżynier" 2215-2

BIU RO  NIEMCZ YN OW SKIE.l Lwów,
plac Akademicki 3 poleca nauczyciel
stwo, bony. służbę wszystkich zawo
dów. oficjalistów , urzędników, gospo
darczych i innych. 2157-5

I Małżeństwa 1- S I

ZIEMIANIN, posiadający m ajątek w ar
tości 50.000 dolarów pragnie poznać 
pannę odpowiednią sytuow aną. Naro
dow ość obojętna. Pośrednictw o mile 
widziane. Nieanonitnowe zgłoszenia 
pod „Ziemianin" do Administr. 2229

Mieszkania, Jo!<ale,skłeny

M IESZKANIE W  DROH OBYCZU z kom
fortem (4 pokoje, kuchnia, pokój dla 
służby, łazienka i td .) ' do zamiany za 
podobne mieszkanie w e Lw ow ie. W y
jaśnień udziela z grzeczności p. D t. L e
on Haendel w Drohobyczu. , 2110-2

IPZYSTaJGiE Z HIELH1EJ WYPRZEDAŻY!
W  razie, gdyby ceny naszych tow arów  nie o fó zaty  się 

tuns/e o H'0/J od cen rynkow ych lub tow ar nie b.v!byj odpo
wiedni, przyjmujemy z powrotem i zw racam y n:itvcii»iiast pie
niądze. T ow ary  w ysyłam y bez zadatku po c trzymaniu adresu. 
D m sia lk i tysięcy osób przekonało sic, ze jtaitynszem  źródłem 
zakupu jest nasza firm a; dowodem czego są t y s i ą c e  i i s t ó w .  iia- 
P bywający eh z gorącenii podziękowaniami za solidność i taniość 
tow arów

R ESZ TK I NA UBRANIA l K O ST.JEM Y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania kostjunw 

dainskie.■ R csziki te są z materiałów ubraniowych, pierw szo
rzędnych fabryk, "w o  wszystkich kolorach.

Cena za 3 m etry „A." 7.800.000.— Mk.
„B " 12,000.000.— .Mk.
..C" 15.600.01X1.— Mk.
„D" 21,000.000.— Mk.
„E‘‘ 27,900.000.— Mk.

Cena za 3 metry 
Cena za 3 metry 
Cena za 3 metry 
Cena za 3 m etry

Na żądanie klijenta Hodujemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kaj»>
zeikę spodnie, kieszenie i do lękawów po 5 ó0O,< 00, 7,000.000 i 8,500.000.

■ LuLeałny po starych cenach bostony na czarno lub granatowe ułnama. Boston 
1. 3 5 0 0 0 JO. II. 5 700.900 HJ, 7,500 000 i IV. 9,tW0.<>00 mk. za jpnelr.

. MATERJALY na imnidury wojskowe kolory granat, crarny i khaki po 3,500.000 
J ,700 000, '5.500.000 i 7,500.000 mk. za metr.

KAMGARNY krajowe bielskie i angielskie birdzo wysoki gatunek wa s szystkieb 
kolorach gatunek „A" 7.000 0 JO, „B “ 8,200.000, „C“ 9,50 ) 000 mk. melr.

WELOURY na palta j■•sienne i zimowe czysio wełniane, z lewej strony krata
pierwszorzędne gatunki po 4.5CO.C0), 6,000.00.) i 8,500 000 mk. metr.

R E SZ T K I NA KUPONY SPO D N IOW E.
Czarne tło w białe pa ki do ubrań wizyt, po b.OOfl.OOO i 6,000.500 mk. 
KAMGARYOWU po 7,000.000, 10,000.0)3 i 12,8(X.OUO pik.
8TRUKS s.ecja ln ie co konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy ceiia za uietr 

najwyższ go galuuku mk. 16,000 000 i ‘20,000.000 mk.1, •
G O TO W E U BIO RY.

UBRANIA GOTOWE z dobreg i modnego materjalu we wszystkich kolorach po
12.000.100 16 01X1.000 2 i 00 i.OOO i 23 ,'0 0 .0 6 0  mk.

SPODNIE GOTOWE- gatunek 1. 3,500.000, 6,000.000, 8 .000.000 i lO.OOOJjtW rok: 
SPODNIE do ubrań wizytowych czarne tio w białe paski po ó.OOO.CÓOi 7.500.090 

i 10,000.060. ' '
SPODNIE „STRUKSY" do konnej jazdy po 12,000.003 wyższy gat. 17 ,000000 

i 21,500.000 mk.
. PALTA-JF,SIONKI z dobrych materjałów, fasony oslalniej mody. Cena mk.

14.000.000, 18,000.00). 22,000.000 ‘i 25,000.000 mk \ > ,
JśfJR T K l na wacie pierwszej jakości po nip. 7,030.000 i 10,000.000.
SLKNIE JEDWABNE trykotinowe z jedwabnej trykoLiuypn 7,500.000 i 0,030.000. 
SPÓDNICZKA SZEW IOTOW A cała plisowana po mk. 33X 0.000 i 4.000.000 rok. 
MĄTEiiJAŁ PLUSZOWY w prążki różne kolory po 2.800.000 i 3.000 000 za metr. 
SZEW IOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 

kolorach po mp. 1,300.000, 1,500 000 i 2,500.000 metr.
MATERJAŁ „TRYKÓT1NA“ we wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na 

cała suknię 6 ,2 )0 .000  i 6,800.000 mk. 1
PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 800.00), 950.000 

i" 1,0X1.000 mk. za metr.
S4TUCZKA 17 metrów po 13,500.000, J.6 00).000  i 17.000.000 mk.

, ZEFIRY na koszule po 800.000, 950.000 i 1,000.000 mk. metr.
PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 mel.r.) po 4 .003 .00), i 5,000.000 mk. za szMkę 
»TYK“ na wsvpy najlepszego-gatunku, gwarantowane nieprzepuszckr»j%ceTbcrzc 

po 9 OOOO, P,100.000 i 1 ,300.000 mk. za metr.
O.NFORD pościelowy na poszwy" dó pierzyn i powłok w kraty i w kwiaty po. 

80J.0Ó0, i 1 ,900000  mk. za metr.
CAJG! bardzo trwałe i praktyczne po 800.000 i 1,000.000 podwójnej szerokości 

1,60 6O0O, i 2,000.000 metr.
LLANhLL gładkie po 80Ż.000 i 1,000.000 mk. za metr.

„ i f ancuskie w ładne, desenie pn 900.000 1,000.000 i 1 ,20) 000 metr.
BA .Ib na kaftany 1 halki po 900.000 i 1,200.000 mk. za metr.
Ol RUSY duże białe w desenie na 6 osób po 3,800.000, 4.000.000 i 4,200.000 mk 
RĘCZNIKI wallowe, trw ałe w praniu po 500.(XX i 600.000 mk.

gładkie po 1,100.000 i 1,250.000 mk.
DYMKA biała na kalesony po 9001X0 i 1,200/500 mk. za metr.
SURÓWKA unotkal) biała i kremowa po 9 0  6 0 0 0 , i 1,000.000 uik. za metr, 
CHUSTECZKI do nosa biaie i kolorowe po 3.000.000, i 4 ,0 0 0 .0 0 1 mk tuzin. 
CHUSTKI DUŻE ZIMOWE ciemne po 7 ,0 )0 .0 0 0 , S.OOO.OOi) i 12,000.000 mk.

„ „ „ puszyste, śliczne desenie w różnych kolorach po
10 000.000, lO.GOJ.OJO. l u 090,000 i 20,001.000.

KOŁUrti pluszowe, czyslo wełniane, deseń, puszyste z powodu swych kolorów 
i deseni sa ozdobą sypialni po 9,0X6000 12,0’X .h0J. i 1 5 ,0 0 ) 000 mk.

Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 4,000.000, i 7,003.000 mk.
KAŁY na łó/ka pikowe kolorowe w różnych deseniach po 3. 00.000 i 4.000.000., 
KOŁDRA WATOWE kryle satyną, naiwiększy rozmiar po 12,000.1X0 i 17.000.00*) : 
KOSZULE meskie ze irowe. dzienne modne desenie z mankiet mii i kołnierzykami 

po 3,300.000 4,000.000 i 5,000.000 mk. 7 .
KOSZLi.. nocne po 2,400 000 i 2,800.000 mk.
KALESONY męskie po' 2,000.000 i 2, 0 0 0 0 0  ink. :
SFÓ dNICZK! (balki) batystowe z koronkami i wstawkami po 2,000.' CO i 2 ,LOO.OOR 

, REFORMY damskie, b :ałe czarne i kolorowe po 1,600.000 i 2 .00J.030 mk 
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 2,5uOxOO i

2,800.000 mk.
KOSZULKI i KALESONY trykotowe system Jaegera po ,3 ,200.00) i 3,600.000 roi.

! T ow ary w ysyłam y natychm iast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztow ą bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza sic pódług tary fy  pocztow ej.

Bez wszelkiego ryzyka!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli tcw ar się nie podoba, 

przyjmujemy z pow iotejn i zw racam y pieniądze. Zamówienia prosimy adresu 
.wad:

D o  W a r s z a w s k i e g o  Składu Eabrycznegc 
„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C I  A”

W a r s z a w a .  Zielna 51 (róg Królew skiej) G. P
P izy jeźdżając).eh  do W a rsz a w y  uprzejmie ptositny o łaskaw e zwiedze-’ 

nie naszego składu i osobiste przekonanie sio co do gatunku tow aru i cen. Od 
naszych klijentów otrzym ujem y duż) podziękowań. Ceny podane z zastrzeże
niem. ~

Podarunsi z wyrobów z ł o t y c h ,  s r e b r n y c h  i b r y 
l a n t o w y c h  w wielkim wyborze, po najniższych c-nach 
poleca EDM UND M A R JA N  B Ł E R , zakład juhilersko- 
złotniczy, połączony z ralinerją  szlachetnych kruszców, 
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  7. Ża złoto, srebro, brylanty 

i sztuczne zęby płacę najwięcej. 2232

L i : i i  a  n z K  s p * : « ! J A i i i i c i
z a l e c a j ą  d o  p i e l ę g n o w a n i a  c i a ł k a  d z i e c i ę c e g o

Pnder leciy  wazelkie dolegliwości skórne, zaiiaydło im zagobleci?

CZYTAJCIE „SZ C Z U T K A ( I
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„G A ZrTA  PORANNA41 Lw ów , ónia 7. ^Tudmia 1923. Tl. 69 1 0

- T , -  O k a z i a  ś w i s i e a n a  T 1 T T t T m  7  

P U  I H  A  ^ r y ft,^ ‘ i s y is k ż n ^  k a n g u r y ,  t c t s ^ r a e  filfc/ież j ł  H  I K  f l

_ _ _  d o ł o w e  w y r o b y  k u ś n i e r s k i e
2199 r O L H C A  N A J T A M K . I

L .  W » f f £ *  L w ó w ,  R y n  - h  41,

SUKNIE i przeróbki oraz garderoby dzie 
ciimą w ykonuje szw alnia Koia Polek, 
Legionów 3, II schody. 2226

OKNA c wym. 84x155, 84, 110, 130x110. 
ma n a d k ła d z ie ' rów nież wykonuje 
zamówienia na wszelkie roboty budo
wlane, urządzenia sklepow e, nauko
we itp. z m ateriałów  suchych pod 
g w a ra n c ją . Ceny przystępne. Fabryka 
stolarska M arcin Prugar i Syn, Lwów, 
Supińskiego 7. • 2115-5

TANIO I STARANNIF szyje w szelką 
bieliznę Szw alnia, 'lea ty ń sk a  la .

2174-5

DLA PAN. Pracow nia sukien i kostiu
mów. M odernizowanie futer. P ierw 
szorzędne siłv fachow e, M ikołaja 18
I. p. 2191

ZG UBIŁEM  w ojskow ą kartę  powołania.
kiorą unieważniam. 2210

Jó zef Jaszczv szy o ;
Kłockio poczta Źółtańce.

z i l  i l i i
P f i Z E K ł S I O f f l

Z »a
2223-kupuje

IIEjM
Lwów, Plac Mariacki 10.

PRZEŹROCZA (dyapozyty*y) dla w y 
kładów uniwersyteckich l szkolnych 
reklamcwe dla kia, weaie rysunków 
fotografii, obrazów, wykonuje ramo t 
szybno Heilof" Zimorowicza 14,

>_______  suoł-o

koci. w e łn ia n e  Diale, 
m a fe r a c b . p o d u szk i. 

% PFZBS 5iwB|Iip P 3 S » ^ i
n ajta n ie j

BIZ. SBIBIHSHf. Ropę I I I  1, Lliłl
■ naprzeciw Szkow rona). 2015

i h

/ i  Hu W KI
^szeiklego rodzaju
po cenach najniższych, dla 
odsprzedawców z n a c z n e  
o p u s  t y — poleca d o  na
tychmiastowej d o s t a w y  

w dowolnych ilościach

AKCY/NE
TO W ARZYSTW O

ELEKTRYCZNE
p ra -e d te n r  7-1

SsMcIii i israski
l w ó w , x

pl. Trybunalski 1. 1.

OBUWIE! OiHIWiE!
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

< lo  n n ł » < ] i a  - 2 1 1 .

a  CKriZEściuiJhiEj zim  >
f  s e a r j i A * 4  l w ó w ,

r - r « E K ; f 4  R y n e k  3 4
(dom W F  StadJm tilłeral

M LOI)V, ENERGICZNY DOKTOR 
PRAW  z w ykształceniem  kom ercjalnem
i bankowern • szuka odpowiedniej posa
dy. Zgłoszenia pod „Bankow iec" do 
Admin. 2182-3

p e łn e  spo :ęnaeh konkur.n- 
cyfnych — Sp-zedaż wkró‘ce 

m .tą p i ,  — B n*k'anci z#*łra 
wcześniej zaiawiao

ZAKLAuv fHEGZJIRSKIE I JH.EZfiHSal!
I W  i m, S. z 0.0.

L w ó w , K o n r r n i * ;  19. — Teł. 11-07

ł C T i i  mm
xv n a j le p sz y ch  g a tn n lia c b

poleca 2233

Marjan Kościuk
Lwów, u!. Czarnieckiego I.

M i i  M I Y  5. 0. m Warszawiu
O ^ d s l a l  r e  L w o w i e

przy ul, K ościuszki 1. 5 .

BANK DEW IZOW Y
rozpoczął czynności i załatwia wszelkie transakcje Dankowe pod 

najdogodniejszymi warunkami 
Rachunek bieżący. Kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych. 
Frzekazy w kra u i zagranicą. Kantor wymiany. Zlecenia gieł

dowe. Inkaso, W inkulacja i t. d.

Wypłata czeków The State Bank New York w  efe
ktywnych holarach, 2160

*4 Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie.

CENY O GŁO SZEŃ : Za w iersz 1-szpaltow y milimetrowy w ogłoszeniach /Wyk łych 10,000 Mp., w nadesianem 30.000 Mp., do kronice 40.000 Mp., w tekście (kro
nika i eoert., dział ekon. i t, d.i 50.00‘J  Mp.. na pierw szej strom e 75.000 Mp.. za jedno stow o w drobnych ogłoszeniach 6.00C Mo., w nibryce : kupno-sorzedaż
8.000 Mp., matrymonialne, korespondencie pryw atne 10.000 Mp.; dla poszukujących pracy 5.000 Mp., jedna eata strona w ogłoszeniach za tekstem 23.000.000 Mp 
1 cala stroan w części tekstow ej 55 000.000 Mp„ cala strona pierw sza pod nagłów kiem  80.000.000 Mp. — Ogłoszenia zam ie jscow e o 25%  drożej — Ogłoszenia 
zagraniczne o 50'o drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastr/.eżonem, ogłoszenia osobno sto jące  i bez numeru dolicza się 25% . — Odpowiedzialności za term1-

imwy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

N a l e i y t o ś ć  pocztow ą o p ła co n o  ivczal*eoi.  —  Prer .u m tra^ a  m iesięczna 1, 3 5 5 .0 0 0  J S ń .  — Z Jo s ta w ą  na m i e j s c u  l u b  z p r z e s y ł k ą  p o ' 
cz to w ą  1, 0 00 ,0 (11) JVib.— Za g ra n ic ą  1, ( 5 0 .0 0 0  Mii. A dres Redakcji Lw ów , cl- C horążczyzuy o i .  (Teł. 178 i 15 )., A d m i n i s t r a c j i :  Lwów* 

ul. P od w ale  3  (Tel. 73 ). T e l t f o . t  R e d a k to ra  n aczeinago 230 . Telefon d o b o w y  R ed ak tora  n aczelnego 192 .

' Z drukarni Polskiej pod zarc. Z. Kiełbusfewfcza we Lwowłe Odpow. redaktor MAJDAN MACHALbKI. t


